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'p rze m ó w ie n ia  prem jera
Ciclio, n iem al n ie sp o strzeżen ie  n as tą p iło  

otT rarcie se jm ow ej sesji b u d że to w ej. Kio 
w zbudz iło  ża d n eg o  za in te re so w an ia , nie w y­
w o ła ło  g łęb sze j d y sk u sji. Ju ż  z te g o  je d n e ­
go  w id ać , ja k  zn ikom ą ro lę  w życin  -pań­
s tw a  o d g ry w a  obecny  Rejin. u ch o d z ąc y , 
p rzy n a jm n ie j do  n ie d aw n a  jeszcze , w  oczach  
w ielu  p o lity k ó w  sa n a c y jn y c h  za- i d e a ł . z a  
w zó r p raw ie  n ie d o śc ig n io n y . P iszem y  7. cała 
św iadom ością : do n ied aw n a  jeszcze , bo
o s ta tn io  i w  ty ch  k o lach  za c z y n a  się b u ­
dzić coś w  ro d za ju  tę sk n o ty  za innym  S e j­
m em : m niej po tu ln y m  i p o słu szn y m , a p o ­
s ia d a ją c y m  w ięcej in ic ja ty w y  i energ ii 
o raz ... p o w ag i.

D o te g o  m ino row ego  tonu . z ja k im  p rz y ­
ję to  zapow iedź zw ołan ia  se jm ow ej sesji b u ­
d że tow ej i f a k tu  je j o tw arc ia , d osto sow ał 
sw e p rzem ów ien ie  p rezes  ra d y  m in is trów , n. 
Ję d rz e je w icz . B yło  ono sp o k o jn e , zrów no­
w ażone . pom ija ło  ca łkow ic ie  w szy s tk ie  d ra ­
żliw sze sp raw y , o g ran icza jąc  się do  znanych  
i n ie je d n o k ro tn ie  już om aw ianych  spraw-. 
N ie za w iera ło  nic now ego , nic ta k ieg o , cze- 
gobyśniw  d o tą d  z t ry b u n y  rząd o w e j nie s ły ­
szeli. N aw e t sko m p lik o w an e  s to su n k i m ię ­
d zy n a ro d o w e  nie sk ło n iły  p an a  p rem jera  do 
w yjśc ia  z d a lc k o id ą c e j rezerw y . Kie. m ógł 
ich pom inąć zupełnem  m ilczeniem , a le  
u czy n ił w szy s tk o , a b y . p o ru sz a ją c  je . n ie  
w y jść  poza ram y  p o p u la rn y c h  i p o w ta rz a ­
n ych  do znudzen ia  tru izm ów . K ie dość  b o ­
w iem  b v ło  powi.edf/ie ć . że  trz e b a  sic hczye  
z is tn ie jący m  u k ła d em  s to su n k ó w  p o lity c z ­
n y ch  w E urop ie , ja k o  w yn ik iem  w o jny , 
i o g ran iczy ć  s ir  do p rzy p o m n ien ia , że bez 
n o w ej w o jny , k tó re j  n ik t sobie życzyć 
n ie  pow in ien , n ie  m oga ono ulec zm ianie, 
ale n a leż a ło  p rzy  rza d k ie i okaz ji zeb ran ia  
sio Beimn dać  szerszy  i g łęb szy  po g ląd  na 
sy tu a c je  m ięd zy n a ro d o w ą i określić  s ta n o ­
w isko  rzą d u  w sto su n k u  do szeregu  a k tu ­
a ln y ch  za g ad n ień , k tó re  w  te j chw ili ‘ab so r­
b u ją . a n ie k ied y  i n iep o k o ją  op in ję ' publiez- j 
ną. Z a in te reso w an ie  sp o łeczeń stw a  tem i 
spraw  am i i w ciąg n ięc ie  opinii do  w sp ó łp rac y  
nad  rozw iązan iem  prob lem ów  p o lity czn y ch , 
n ic  n ie  za sz k o d z iło b y  rządow i, p rzeciw n ie  
u ła tw iło b y  mu w iele z a d a ń . ' S zac u n ek  ob- 
ewch dla n aszeg o  p ań s tw a , o ozem w spom ­
n ia ł p re m ie r  w  sw em  przem ów ien iu , m óg ł­
b y  s ir  w ów czas ty lk o  pow iększyć .

PTioeiaż b ezp o śred n io  no p rem ierze  p rze -; 
m aw ia ł m in is te r  sk a rb u , p. Z aw adzk i. kTóry 
w zw iązku  z w niesien iem  do Sejm u p re lim i­
n a rz a  b u d że to w eg o  om ów ił w y czerp u jąco  
sy tu a c ję  g o sp o d arczą  p& nstwa. pośw ięcił je j 
ta k ż e  w ieD  u w ag i p . Je d rz e je w iez . U ją ł on  
p rog ram  rzą d u  w  te j dziedz in ie  w- cz te ry  
.zasadnicze p u n k ty , z k tó ry c h  dw a: u tr z y ­
m anie rów now ag i b u d że to w ej, ja k o  p o d s ta ­
w y  ład u  g o sp o d arczeg o  w  p ań s tw ie , o raz 
s ta ło śc i i pew nośc i p ien iąd za  nie m ogą n a ­
suw ać żadnych  w ątp liw o śc i czy zastrzeżeń , 
są  to  bow iem  ak s jo m a ty , "dziś już dla. k a ż ­
dego ja sn e  i z rozum iale . B a rd z ie j n a to m ia s t 
sporne są. dw a d ru g ie  p u n k ty : p rzyw rócen ie  
w aru n k ó w  zd row ej k a lk u la c ji p ro d u k c y jn e j 
dla od tw o rzen ia  rów now ag i po m ięd zy  w ie l­
kiemu działam i p ro d u k c ji w  P o lsce , o raz 
ożyw ien ie  ob ro tów  g o sp o d a rczy ch  p rzez  po ­
p ie ra n ie  zdrow ej in ic ja ty w y  spo łecznej 
i  p ry w a tn e j-  P o d  ty m  w zględem , jak  w ia­

dom o, p o lity k a  g o sp o d a rc za  rząd u  p o z o s ta ­
w ia n iezm ienno  dużo  do życzenia i. a c z k o l­
w iek  "od d łu ższeg o  już  czasu  sły szy m y  r ó ­
żne zapow iedzi w* te j dziedz in ie , n ic  w id ać  
żad n e j zm ian y  na lepsze . D ow odzi to- że 
a lbo  za rząd zo n e  przez rząd ś ro d k i Są n ie ­
w y s ta rc z a ją c e , a lb o  że rzą d , a racze j obec­
n ie rz ą d z ą c y  sy s tem , n ie  je s t o rg an iczn ie  
zdo lny  do rea lizac ji ty c h  dw óch  n iezbędnych  
d la ży c ia  g o sp o d a rc ze g o  p o stu la tó w . Kio 
chcem y  w  te j chw ili do c iek ać , k tó ra  z ty c h  
dw óch p rzy czy n  je s t is to tn ie jsz a , n o tu je m y  
sam  fa k t,  n ie w ą tp liw y  i bezsp o rn y .

-Tedaią ze s ta ły c h  tro sk  rzą d u  —  m ów ił 
da le j p rezes  ra d y  m inistrów- —  b y ło  u tr z y ­
m anie  w* sp raw ach  g o sp o d a rc zy c h  b ezpo ­
śred n ieg o  b lisk ieg o  k o n ta k tu  zc spo łcczeń- 
stw em . B rzm iało  to  b a rd zo  p iękn ie , a le  d o ­
d a tn ie  w rażen ie  zepsuł d o d a n y  do tego  o ś ­
w iad czen ia  k o m e n ta rz . O kazu je  się. że pan  
p rem jer. m ów iąc o k o n ta k c ie  ze sp o łeczeń ­
stw em  m ia ł w y łączn ie  na m yśli różne  z jaz d y  
g o sp o d arcze , o d b y w a ją ce  się p o d łu g  je ­
d nego  szab lo n u  z in ic ja ty w y  i p o d  o p ie k ą  
B B. K ie k w e s tjo n u je m y  b y n a jm n ie j z n a ­
czen ia ty ch  z jazdów  d la rzą d ząc eg o  p a ń ­
stw em  obozu, ale w o le libyśm y , a b y  ten  k o n ­
ta k t  o p a r ty  b y ł n a  szersze j p o d staw ie , a  n ie  
o g ran icza ł się do  je d n eg o  od łam u p o lity c z ­
nego. w- ogrom nej swrcj w iększośc i n ie  od ­
g ry w a ją c e g o  ża d n e j roli w  życ iu  gospodar- 
czem . Z nalezien ie  tego  k o n ta k tu  i w  te j 
w łaśn ie  sp raw ie  n ie  b y ło b y  dla rząd u  zb y t 
tru d n em . g d y b y  is to tn ie  rządzi! się za sad ą  
rozum nych  k o m prom isów  i n ie  s tw a rz a ł sy ­
tu a c ji . p rz y  k tó re j sp o łeczeń stw o  z o s ta ło  
podzie lone na dw a zw a lcza jące  sic obozy.

Z przem ów ienia p rem jera . ja k  ? jed n eg o  
z m ów ców  obozu sa n a c y jn e g o  m o żn ab y  
w yw nioskow ać , że rząd o b ecn y  szuka s y n ­
te zy  i d o m ag a się  s ta b ilizac ji s to su n k ó w  
w  p ań s tw ie . Z n alez ien ie  te j sy n te z y  p rzy  
obecnym  u k ła d z ie  s to su n k ó w  p o lity cz n y ch  
nic będzie  rzeczą ła tw ą , n jeśli chodzi o s ta ­
b ilizac ję , to ' w szy scy  te g o  p ra g n ą , ty lk o  n ie  
w szyscy  ją  je d n ak o w o  p o jm u ją . P rzem ó w ie­
nie pan tr p rem jera , aczk o lw iek  p ozbaw ione  
m om en tów  ag re sy w n y c h , n ie  św iad czy  
jeszcze , a ż e b y  is tn ie ją c a  różn ica p o g lą d ó w  
d a ła  się uzgodn ić . Za dużo jeszcze je s t 
czynn ików , k tó re  p racu ją  nad  je j p o g łęb ie ­
niem . A. D.

Goering zeznaje jako świadek
w procesie  berlińskim.

© t k e

Berlin 4 . 11. (PA T .). D zisie jsza  rozprawia 
w* p rocesie  o p o d p a len ie  R e ic h s ta g u  ze lek ­
tryzow ała całą  o pin je  sto licy  R zeszy. B u d y ­
n e k  R e ic h s tag u  od rana o to c zo n y  był 
wzm ocnionem i posterunkam i policji, k tó ra  
p rze p ro w ad z a ła  ścisłą  k ontrolę w ch odzą­
cych . W e w n ątrz  g m ach u  p o s te ru n k i i k o n ­
tro la ' zo s ta ły  również zaostrzone. O sobiście 
k ie ru je  zarządzen iam i prezydent policji v . 
L eyentroe. Sala posiedzeń w ypełn iona do  
osta tn iego  m iejsca. P rz y b y li cz łonkow ie rz ą ­
d u  R zeszy i p ru sk ieg o , w id ać  rów nież  w yż­
szych  u rz ę d n ik ó w  m in is te ria ln y c h , o raz 
cz ło n k ó w  korpusu dyplom atyczn ego .

P ie rw szą  se n sa c ja  b y ła  w iadom ość’ żak o  
nu rn ikow a na. k o resn o n d e to m  za g ran ic zn y m , 
że Dym itrow, w yk lu czon y  na 3 roznrawy, 
zostan ie na dzisiejsze zeznania min. Goerin- 
ga d opuszczony. ..G d y b y śm y  d zisia j D ym i­
tro w a  n ic  dopuśc ili —  o św iad czy ł p rz e d s ta  
w iciel m in is te rs tw a  P ro p a g a n d y  —  narazi­
lib yśm y się  n iew ątpliw ie na zarzut zagra­
n icy , że cala tę  srrę um yślnie u łoży liśm y  
zgćr,v“ . R zeczy w iśc ie  no chw ili ziaw ia się 
na sali D ym itrow. W id ać  z d a lek a , ja k  o- 
broiica B u łg aró w . T e ic h e r t p o d ch o d z i do 
n ieg o  z w ra c a ją c  m u p ew n e u w agi, n a  k tó re  
D y m itro w  o d n o w iad a  7, uśm iechem .

B ezpośredn io  p rze d  rozpoczęciem  r o z ­

p ra w y  p rze w o d n iczą cy  o d cz y tu je  uchw alę  
try b u n a łu , d o ty c z ą c ą  dopuszczenia  D ym i­
trow a. O godzin ie  10.1.” w chodzi na salę  
G oering w brunatnej k oszu li, bez ża d n y c h  
o d zn a k  w  asy śc ie  w y ższy ch  u rzę d n ik ó w  po 
lic ji. p rze d staw ic ie li Ś .A. i S. S.. Cała sala , 
z w y ją tk ie m  k o m p le tu  są d zą ceg o , pow staje  
z m ie jsc . P rz e d s ta w ic ie le  p ra s y  n ie m ie ck ie j 
i w id o w n ia  oddają m inistrow i ukłon  przez 
p odniesien ie ręki. P re ze s  try b u n a łu  odbiera ' 
od św ia d k a  p rzy sięg ę , zw raca  u w a g ę  na  
don io sło ść  je g o  zap rzy siężo n y ch  zeznań . 
T ry b u n a ł —  o św iad czy ł p rz e w o d n ic z ą c y  •—■ 
p rzy ch y lił się do w n io sk u  nadprokuratora  
o  w ezw anie m inistrów  G oeringa i G oebbel­
sa, ch cąc  um ożliw ić im za jęc ie  s ta n o w isk a  
w obec p o d n ie s io n y c h  w  ..k siędze  b ru n a t-  
n e j“ za rzu tó w . P re m je r  ro zp o c zy n a  o go- 
d ż in ie  10.20 sw ą d e k la ra c je , k o n ty n u u je  ją 
bez p rze rw y  'do godz. 11.45. d a ją c  —  w e ­
d łu g  w ła s n y c h  _słów  ■—  o b raz  w y p a d k ó w  
p o p rze d za jąc y ch  p o d p a len ie  R e ic h s ta g u . Ca 
la je g o  mowa. m a c h a ra k te r  w y b itn ie  p oli­
ty c zn y . G o erin g  pow tarza w  n ie i w szy stk ie  
znane już z publikacyj 1 przem ówień naro- 
d ow o-socia listyczn ych  zarzuty pod adresem  
poprzednich rządów , oraz działa lności k o ­
m unistów . 5

Niebezpieczne sąsiedztwo Niemiec.
100 MJ.LJONÓW FRANK Ó W  NA CELE 
OBRONY GRANICY SZW A JCA R SK IEJ.

B em  4: l is to p ad a . P a r la m e n t szw a jca r 
sk i p rz y ją ł n rzed ło żen ie  rządow e w  spraw ie 
p rz y z n a n ia  85 m ilionów  franków  na ce le  
obrony narodowe!. .Tak w iadom o , w n iosek  
rząd o w y  d o m a g a ł sic p rzy z n an ia  k re d y tó w  
w o jsk o w y ch  w  w y so k o śc i 1911 m ilionów  
franków na cele obrony gran icy szwalcar- 
sk o-n iem iectip i. k tóry  to  k r e d y t  po przy­
znaniu  15 m ilio n ó w  p rzed  n a m  f y W k u a w ’ 
zo s ta ł obor.ipe p rz y z n a n y  w  całości.

Belgia wzmacnia swe p rn izony
nad granicą niem iecką.

B ru k se la  4 lis to p a d a . D o p a r la m e n tu

belg ijsk ie g o  w p ły n ą ! projekt budżetu w oj­
sk ow ego  na rok 1934, w yraża jący  się  sum ą  
870 m ilionów  franków . Przew iduje on to . 
in. rozbudow ę narodow ej fabryki bron! 
w B rugges. o raz w zm ocn ien ie  obrony po­
w ietrznej i garn izonów  nad granicą n ie­
m iecką. K ró l zo s ta je  w y p o sa ż o n y  w  specjal­
ne pełnom ocnictw a na w yp ad ek  m obilizacji. 
P oza zw yczajnym  b u d że tem  w o jsk o w y m  
w płynie do  p a r la m e n tu  w  na jb liższym  c z a ­
sie projekt przyznania 750 m ilion ów  fran­
k ów  na ce le  obrony narodow ej. Suma t*  
ma b y ć  podzielona, n a  dw a ła ta .

Anglia me będzie prowadzić polityki izolacii.
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Sarraut uzyska) voturr zaufania
306 g ło sów  przeciw  34.

Paryż 4 lis to p ad a . Po p rzep row adzonej 
d y sk u s ji nad  ek sp o se  rządow em  Izba n a  
dzisiejszem  posiedzen iu  noem un w y raz iła  
rządowi S a r ra u t yotiun z a u fan ia  306 g lo sa ­
mi przeciw  34, p rzy  250 w strzy m au iach  od 
g ło sow an ia .

Londyn (PAT). W ystępując na wiecu przed­
wyborczym w  okręgu Skipton. gdzie w przy­
szłym tygodniu odbędą się wybory uzupełniają­
ce do Izby Gmin, podsekretarz stanu spraw  za­
granicznych Eden w ygłosił w czoraj wieczór 
przemówienie, które wobec kom petencji, z jaką 
Eden przem awiał, przytoczone jest dzisiaj przez 
cala prasę, " Jako oświadczenie o charakterze 
m iarodajnym .

Mówiąc o-.-pracach konferencji rozbrojenio­
w ej Eden zaznaczył, że w ystąpienie z konferen­
cji Niemiec było ciężkim ciosem. Sytuację mo­
żna opanować, 3I0 w  tym  celu trzeba trzeźw ego 
spokoju i poszanow ania zobowiązań. Niektórzy 
przypuszczają — zaznaczył mówca — źe gdyby 
W. B re tan ia  mogła się usunąć od dotrzym ania 
s w y c h  'zobow iązań  lokarneńskich. i o byłoby j 
umiej prawdopodobne w ciągnięcie W. B rytanjij 
w ew entualną w ojnę europejską. Je s t to zupeł-l 
nie m ylny pogląd. N ikt nie uniknie w ojny przez j 
ośw iadczenie, że w żadnym w ypadku nie p rz y j- j 
dziemy z pomocą m ocarstwom  niesprawiedliwie, 
zaatakow anym , ale przeciwnie, jeżeli zechcemy 
od odpowiedzialności uwolnić się. to ty lko spro­
w okujem y katastro fę, która wy wczas napewno; 
nastąpi.

P o lityka izolacji — zaznaczył F.deti — . jest j 
dzisiaj polityką szaleństw a. Ekutkimn rozwoju i 
sil napow ietrznych A nglia przestała być wyspa. j 
W ielka Brytanja. wciąż jeszcze jest w ielkiem 1 
m ocarstwem  i po-iada odpowiedzialność w ie l ­
kiego m ocarstw a, k tórej dotrzym am y.

W ystąpienie Etbma jest charaktcrystyozue, 
jako  przedsm ak debaty parlam entarnej, która

odbędzie się we w torek i w czasie k tó re j Simon, 
M acdonald i Baldwin mają. złożyć au to ry ta ty w ­
ne oświadczenia, rządu b ry ty jsk iego  w  sprawie 
rozbrojenia. Locarna, Ligi N arodów  i ew entual­
nego udziału W. B rytanji n a  w ypadek w ojny. 
W ystąpienie Edena, k tó ry  je st w ścisłym  kon ­
takcie z Simonom w  polityce zagranicznej f 
Baldwinem w  polityce party jnej dowodzi, ie  
stanow isko, jakie zajmie rząd b ry ty jsk i w  po­
ruszonych przez Edena spraw ach nie powinno 
budzić żadnych obaw lub wątpliwości.

Wniosek opozycji o odroczenie wyborew
n m irm y c h

W arszawa, 4. KI. (Tel. wk). N a wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu zgłoszony został wniosek 
Klubu N arodowego i Kh S tron. Ludowego o 
odroczenie term inu wyborów do rad  grom adz­
kich na terenie b. K rólestw a Polskiego 1 ziem 
wschodnich. W niosek ten odesłano do Komisji 
A dm inistracyjnej. W obec nagłości spraw y, pre- 
zvdja klubów, k tó re  wniosek wysunęły, zwróci­
ły się do przewodniczącego Komisji A dm inistra­
cyjnej posła Polakiew icza z prośbą o n a tych ­
miastowe zwołanie tej Komisji i umieszczenie na 
porządku dziennym obu tych wniosków.

W arszawa, 4, XI. (Tol wkh Eąd Apelacyjny
w sprawie o z n ie s ła w ie n ie  księcia A itolda C zar­
toryskiego ogłosi! wyrok, skazujący dr. H. W il­
czyńskiego na trzy miesiące aresztu. Jedno  
oześnie sąd  Apck na mocy nm ncstji darował 
k arę dr. W ilczyńskiemu,
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0  c z c i i i  piszq Inni?
„Pewne odchylenie lewicowe".

S ejm ow y k o re sp o n d e n t „ f f o w c Ł  D zien­
nika," ta k  ch a rak te ry z u je , m ow ę b u dże tow a 
p. p re m je ra  J e d rz e je w ic z a :

„M owa prem jera Jędrzcjew icza różniła- 
się zasadniczo od ol-n-pojm poprzednika je ­
go prem jera P ry stora. Prem jcr F rysto rU  w ydaw nictw o zawiesiła. Z 
trzym ał r-ię sta le  jednego tem atu. tm lkajw  j o n*-ń.v. tern pożegnalne;,, 
zw rotów  literaekieh  i • oświadczeń progra-1 ..Ta. uicoczeldu ana. 1

‘Nr 298

Przegląd religijny.
Zaniknięcie „C.orrespondantN — H istoria pism a. — Hołd p ro testan ta dla P iusa XI.

Dopisek.

ivcli. Dr.

m o w y c li. Preni j cr  Jędrzejowie/ ,  zahaczc l  o 
różno tema ty ,  omówił  ca łoksz t a ł t  pol i tyki  
św ia to w ej, k r yzy s  gospoda rczy ,  zagadn ienia  
we wnę t r zne  Polski ,  s t o mi i ek  rz.-idu d o  kon­
s ty tuc j i .  potępi ł  kar t ele ,  kok i e tu jąc  śv, iat 
p r ac ; ’. W  p rzem ów ien iu  je g o  pozn ać  m ożna  
b y ło  pew n e o d ch y le n ie  lew ico w e . Cór owal  
j ed na k  nad wszystkic in  forma Znać było 
z jego przemówienia ,  że spr awy  l i ioraokie 
leżą nut na  sercu i że tna rutyno p r aw dz i ­
wego  pub l i cy s ty” .

Małopolska Wschodnia —  termometrem
..K u fjc r  L w ow sk i"  zajm u jo się s io sun - 

k a tn i m iędzy  B erlinem  a  ruchom  u k ra iń ­
skim .

,.Za austrjack ich  czasów -r- pisze —  
jilynęiy m arki n a  w alkę z Polakam i, ohyd­
ny  pokój brzeski ntial Polskę pozbawić 
Ziemi Chełmskiej, co daw ało przedsm ak lo­
su  Małopolski W schodniej na wypOle.k zwy 
d rę tw a  państw  centralnych; w imię tej sa ­
mej idei politycznej w yw ołały ustępujące 
w ładze austrjaokio  zbrojny nich r. 1918 i 
zaopatrzy ły  go w kadry  oficerskie; Berlin 
je s t cen tra lą  łerorystycznyoh  1 organizacyj 
ukraińskich: niem iecką broń i niem ieckie 
bom by znajduje się u jej w ykrytych czy 
n a  gorącym  uczynku schwytanych człon­
ków.

•IV świetle te j świadomości łak ia  dni 
ostatnich nabierają złowrogiego znaczenia. 
Poniew aż Niem cy —  williehnowskie, demo 
kratyiczne, c.zy hitlerow skie jednakow o 
tra k tu ją  stale M ałopolską AYkohodmią jako 
te ren  do szachow ania Polski, a celem ich 
je st zabór Pom orza, ew entualnie Górnego 
Alaska, dzielnica nasza stała się rodzajem 
termometru, n a  którym  odczytać można 
każdoczesne usposobienie naszego zachod­
niego sąsiada i jego zam iary na czas n a j­
bliższy”.

Różowy bolszewizm.
- „M asz P rz e g lą d 11 ży d o w sk i z a rz u c a  św ic

zo o d b y te m u  k o n g re so w i so c ja lis ty c z n y c h
z w ią zk ó w  zaw o d o w y ch , że —  n ic  d a ł ja sn e j 
odp o w ied z i n a  p y ta n ie , co chce p o sta w ić  
w  m ie jsce  zn ien a w id zo n e g o  faszyzm u . O d­
p o w ied ź  ta k ą  —  za p ew n ia  o rg an  sy jo n i­
s ty c z n y  —  d a ła  

” ,.ty lko  bundow ska R ada K rajow a. .Tej re- 
' zo lucja w ypow iada się (jak  pisze ..Robot­
n ik ”) za dyktaturą klasy robotniczej i re­
wolucyjnego włościaństwa oraz zawiera 
u stęp  o jednolitym  froncie, k tó ry  w niosko­
daw cy interpretow ali jako wzyw ający do 
jednolitego frontu  z kom unistam i włącznie. 
Poniew aż wiemy, że Bund jost zaciętym  (?) 
wrogiem (?) komunizmu, więc to. co  p ro ­
ponuje jego rezolucja- jest... faszyzmem le­
wicowym. N atom iast m ówcy pcpwmwscy 
w ysilali cały swój ta len t, aby uniknąć ja ­
sności. Np. co to  znaczy, że „tow Stańczyk 
nie wierzy w metody demokratyczne ? 
Gzy jest on także za faszyzmem lew ico­
w ym ? Zupełnie komicznie brzmi ośw iad­
czenie skądinąd zasłużonego działacza, p. 
K wa,pińskiego.’k tó ry  rzekł: ..Nie pora u s ta ­
lać w  tej chwili co będziem y robie po zw y­
cięstwie rewolucji. Zrobimy to . co nam n a­
k ażą  wówczas w arunk i i po trzeby '1.
Nas-zem zdan iem  ..N asz P rz e g lą d 11 

m a  rac ji. S ocja liśc i w ied za , co post 
w  m ie jsce  ..faszy zm u 11; m ianow ic ie  — 
szyzin  czerw ony, lu b  —  ja k  k to  woli 1 
różow y b olszew izm , ho . .d y k ta tu rę  prulą- 
f a r j a tu 11 w e d łu g  r e c e p ty 'M a rk s a .  T e r a z 's ię  
z te in  jeszcze n ie 'c h w a lą ,  bo  spek u lu ją  n a  
p o z y sk a n ie  ..k las  p o śre d n ic h 11, szczegó ln ie  
c h ło p stw a . Ale —  potom ...

Znany dwutygodnik katolicki „Corropou- 
daat-' (Paryż.;. przestał u uchodzić. UodJkcja 
pożegnała .mc z czytelnikami, poleciła im przc- 
uic.sirtiic .-ympa-t;j na tuiesięcznik ..Lutde-s''

iowodóWr Al<>v\ i, 
lewic... 

tyć- moż1'. wiadomość. I 
— czytamy —  nie zadziwi tych, ki Orz; wiedzą,!
7. ia K ien i i trudnościami i i na nsnw c-m t borykają j nvc.li. W S w ilach  tragicznych zawsze- spełniał 
sjc periodyczne pisma. które n ’ 
ją ,.normalnemu środkami, i. 
otrzymują Mtbwencyj.' a liczą

a-n Mac Dawel. .skierował do p re ­
zesa ..National ( atholic A\ clfary Conferonce*' 
następujące pismo:

..Uważam sobie za- obowiązek oświadczyć, 
że zawsze podziwiałem enuncjacje Papieża i 
że z nich zawsze odnosiłem korzyść... Nigdy 
nie dopuszczałem wątpliwości co do jego sta- 

owiska. jakie zajmował w sprawach spoloez-

o rozpor/.ąilza- 
. te, które nie 
tylko iui abo- 
ttorą. i-a l,ez-nentów. krótko mówiąc te. 

względnie liiozaieżne.
Niezależność la, kosztuje drogo...
'A id za c ciągły wzrost t-nidno-ci m aterjal- 

nycli. Które w koucti, sta ły  sio niczwwcieżoun- 
mj. ..CorresjiomljMit” widzi się zm uszonym zni­
knąć’'.

A szkoda! Francja katolicka ma wpraw- 
uzio kilka doskonałych perjodyków  (jak zw ła­
szcza- wspom niany miesięcznik w ydaw any 
przez Ks. Ks. dezuitów p. t. ..Lcs otiulos"). 
..< 'orrespotulanf- jednak  mini w łasny i szcze­
gólny charak te r, a. jego brak  niewątpliw ie bę­
dzie przykro odczuty przez wiefn katolików , 
także i poza Francja.

Założony był w  roku 1n29. W spółpraco­
w ały  w nim w tym  czasie tak  znakom ite pió­
ra, ja k : M antalcmbert, O. Lacordairc, Ozanatm 
A potem: wielki o rjen talis ta  Wilson, biskujt 
Dnpanlonp. Albert de Arnu. O. Grat-ry, Ks. Bre- 
mond, Clandcl, Jo ly , Maurr. Brillant-. Roczniki 
fcco )>isma stanow ią, do dziś niewyczerpane 
źródło pierwszorzędnych wiadomości z w szyst­
kich dziedzin ku ltu ry , a- n. p. num er pośw ię­
cony T)alitemu w  r. 1921 wyróżnlRi krytyka- 
z powodzi studjów  i zbiorowych w ydaw nictw  
poświęconych (IdO-noj rocznicy śmie-rei wielkie-1 
go poety.

Nie dziw. że w id o lu  kołach katolickich 
odczuwa się zam knięcie w ydaw nictw a „Cor- 
resp en d an t'1 jak  śmierć kogoś bli.skic.eo.

'Swój obow iązek''... A podniósłszy znaczenie 
encykliki ..Qn;;dr. amin'- nśwdadcza Dr. Mae 
Iktwel:

..I’az<-in z wami i z waszym Kościołem cie. 
szę idą z powodu tej przysługi. którą. Papież 
(przez tę encyklikę) oddal Królestwu Bożenut 
i całemu św iatu11.

Pejoi.

chwili otrzym ałam  ..Prze- 
5 lis topada z odpowiedzią.

p. Ś. —  W tej 
gl.ąd K ato lick i'1 z
p. Czarnieckiego na moje u w r *  w tej rubryce 
przed niie„ią,ceui znm irsJBR ne w spraw ie k lę ­
ski nirjpieckiego centrum ... Zakwesljonowalem  
wówczas tw ierdzenie p. Czam uwkiogo. jakoby 
spadek głosów oddanych w  Niemczech ną par- 
tjo kato lickie w o k w ie  1919—1933 r. wyraża;

w r. 1933. P. Czarnecki dalej się upiera przy
swoich cyfrach 4 . pow ołuje się n a  m owę Pape- 
na. Potem  odniósłszy ta k  ła tw e nadem ną zwy­
cięstwo dw oruje sobie z mojej .^ignorancji*, 
..zuchw alstw a" i .,nonszalancji11. i

Co do cyfr, to , p ro szę .S zan . Pana, mam 
w ręku oficjalną s ta ty s ty k ę ,. 'w y b o ró w  do 
R eichstagu w d. 5 IU. 1933. ■ W ygląda ona tok: 
centrum  otrzym ało 4.289.354 głosy- t. j. 1Ł3 
proc. ogódnej sumy głosów oddanych ‘ nr^y 
w yborach. — a d ruga k a to lic k a " p art ja." ..ba­
w arska p a rtja  ludow a11 otrzymała- 1.206.293 glo­
sy, t. j. 3.1 proc. Razem  więc —  blisko 13 
proc., bo 14.9 proc. Jeżeli Papen twierdzi, że 
11% , to- albo ma na myśli ty lko centrum , .albo 
też poprostu cyfry w yleciały mu. z g ło w y ó |j ;

Co się tyczy wym yślali p Czarneckiego nod 
moim adresem , to  tłum aczę je sobie., bardzo 
prosto, choć musza mnie dziwić..7 'K tóryś zrTy- 
plom afów  Piusa IX., którem u w ypadło konfe­
rować z n iekulturalną i zbyt hałaśliwą dele­
gacją cara rosyjskiego, powiedział: -r- Gnie­
wają się, bo nie mają- racji... T o . znaczy: k to  
ma rację, ten nio potrzebuje wymyślać. W y. 
myślntha |i. Czarneckiego jednak uderzają , a 
to dlatego, że je znajdujem y w piśmie k-nto- 
Tickiem i że 'w raz 7. napaści;) na p. Lechiekie- 
go z.a jego polemiki; z Boyfun-Żebmakirn) ‘ dał 
im ty tu ł: ..O poziom polemik prasow ych”'. Nie 
sadzę, by przytoczone wyżej w ym yślania r  
Czarneckiego pod moim adre-sem ten poziom

się cyfrowo: 20 procent w r. 1919, a 11 proc. podnosiły. Pe.jot.

■9*

Sejm wobec polityki rządu.
Mowa pos. Ponikowskiego. —  Pożyczka jest dob:°wolna. —  Budżet nie jest realny.   Co wol­
no, a czego nie wolno. — Ludowcy przeciw na p>ywowi żydów. -— Prawdziwi rewolucjoniści to 

sanatorzy. —  Niemcy mówią o swej lojalności.

W krótkim  streszczeniu podaliśm y w czoraj i Medłu-g naszych pizypuszczeń, a zdaje się, 
ważniejsze przem ówienia posłów niezależnych, żc się nie mylimy, rzeczyw isty deiicyt budże-

Obecny kryzys ustro ju  społeczno-gospodar­
czego i chaos pojęć, jako jego pochodne z ja­
wisko, daleko jest jeszcze od .swego końca. 
Jeszcze ciąży nad społeczeństwem  i ugn ia ta  
je. K to wie jednak, czy już bliska przyszłość 
n ie  nam  u jrzeć przynajm niej możliwości 
w yjścia z niego! Coraz więcej i coraz’ częściej 
zw raca n a  siebie uw agę pogląd na kryzys i 
n a  jego rozw iązanie przedstaw iony w encykl. 
„Q iiadragesim o nnno11. ,

Nio m ożna nie doceniać tak' wielkiego w y­
darzenia z te j dziedziny, jak  publiczne 1 oficjał 
ne oświadczenie kanclerza D ollfuw a, że chce 
A ustrji dać u stró j zgodny ze w skazaniam i P iu­
sa XI. O stateczna rea lizacja nowego ustro ju  
w A ustrji może spow odow ać nie przeczuw ane 
naw et dziś nas tępstw a i pchnąć społeczeństwa- 
na drogę wskazaną- przez Papieża. Bo osta tecz­
nie nie tak  trudno  je st p rzy jąć dzisiejszemu 
człowiekowi, że jeśli k tóre z rozw iązań p ro ­
blemów kry*ysu podyktow ano je s t bez in tere­
sownością. to napew no nie socjalistyczne, ani 
bolszewickie, nie faszystow skie, ani h itlerow ­
skie. lecz rozw iązanie P iusa  NT. T to  przeko­
nanie budzi się już t-u i ówdzie naw et w nie­
katolickich. kolach

Oto donoszą z A m eryki, że głow a wyzna 
nin prezbi-terjnńskiogo w S tanach Zjednocz *

W arto jeszcze wrócić do mowy posła prof. 
Ponikow skiego, kfóiry rzeczowo oświetlił nie­
k tó re  zagadnienia m iędzy innemi spraw ę po­
życzki. —.

Zaciągnięcie jej —- mówił pos. Ponikow ski, 
było koniecznością, i d latego ko la grupujące 
sio w Chrześcijańskiej Demokr. ze swojej s tro ­
ny trak to w a ły  pożyczkę ja k o  konieczność pań ­
stw ow ą, albo narodow ą, co jest, a przynaj­
mniej powinno być synonimem.

towy w noku budżetowym 1934-35 można oce­
nie na kwotę około 250 do 275 miijonów zh,
nie licząc do dochodów budżetowych wplywru 
z pożyczki.

Jeżeli uwzględnimy spodziewane wpływy z 
pożyczki, lurwet i w tych w arunkach należy 
cię spodziewać deficytu do ICO miijonów zł.

Cmuwiwszy spadek oszczędności i możli­
wość przebudowy system u podatkow ego prof.

I Ponikowski przeszedł do om aw iania nędzy wsi.
i f Co praw da niejedni, zależnie od okazji, mii-1 ..K iedy mówimy o nędzy i rozpaczy ńa wsi
kaja- a1:bo jednego, albo drugiego z tych ter- j polskiej, muszę podnieść spraw ę zajść w Ma- 
ninów '  lopolsee. W lecie, tego reku jak  wiadomo. nna-

Rząd rozęteując pożyczkę ogłosił że jest j.ly miejsce w' szeregu powiatów Małopolski po- 
ona dobrowolną, co je st zresztą zupełnie lo - ! ważne rozruchy. Różne liyly przyczyny tych 
g ifzne i jedynie możliwe. 1- . nieszczęsnych zajść. Jak  widać z niedaw nych

W  przeciwnym razie pożyczka m usiałaby ' procesów, najgłębszą przyczyną tego wszyst- 
się s ta ć  jeszcze jednym  podatkiem  więcej. kiego je s t prze.dewszystkiem straszna, - nędza 

" Tym czasem  w czasie subekrybeji. p a d ło , m ałorolnych. Niejeden z prokuratorów  czynił
odpow iedzialnym i za rozruchy dz ia łaczy  poli­
tyczn ych . w  szczególności .d z ia ła c z y  zo Stron, 
■.urlowego, •

leń sk ie  śro d o w isk o  ..żub rów 11... Cóż z teg o , 
że u z n a m y  zasług i Hitlera w  dziele  zn isz ­
czen ia k o m u n iz m u ?  Oó<ż z  teg u , że m u za­
im ponu jem y  pewiiiemi ..m e to d am i11? Prze- 

n io | cie.ż n ie  te  rzeczy  b y ły b y  p rzed m io tem  ro- 
tw ić I z-móry z T lilleretu, a le  —  spraw a naszej za- 

fa . ’ chodniej gran icy. N iech p. R o m er sp ró b u je  
w y s o n d o w a ć  opir t je  w  te j w łaśn ie  sprawne!

Kad&n-B«ndrowski w szkoli.

NiepoDrawny germanoii iz r i.
. . S ł o w o 1, w i le ń s k ie  d a le j  n a w o ł u je  do po- 

r07.uiriieuiia P o l s k i  z N ie m c a m i H it le r a .  I.e- 
^az p ió re m  n i e ja k ie g o  K .  R o m e r a ,  k t ó r y  ta-k

f i s z e :  .
..AWpólny ję z y k  z Hitlerem 'zna jdziem y

w niejodnem. Chyłm nie nam  trudno będzie 
uznać znaczenie Hitlera ja k o  pogrom cę naj- 
g ro ź n i .- j JS ' j  w Mu ropie I w ierd zy  ^ k o m u n iz ­
mu i in c ja tora  p rzy łączen ia  się Niem iec do 
p aństw , które w y z b y ły  d c  u.droju demn- 
kratycy.iio - ]*:\rlanicntarnego. ..demoliberal- 
n o g o 11. Po lep ią  en metctdy hiv!e!’o\\-kie. je- 
żeli  jcdtiak  Hitler napraw ile chce pokoju  
7, Italska i na-nt z ag w aran tu je ,  to nie " ' in ­
no nam zbudow ać tirze-grody do tego celu 
7, n iepoham owania  naszych  setilym entuw. 
N ie m c y  chyba n ic  =ą gorsze  od S o w ie tó w '1. 

T e  b a n ia l u k i  d y s k w a l i f i k u j ą  z u p e łn ie  wn-

H. M oszczyńska zw raca w  ..Kurjorze 
\\'ar.szaivskinr; u w agę na różne pom ylono  
plany .ą ied agog iezn e1' n ow ego akadem ika, 
p. K a de n- Han d row sklogo.

-R. Kaden Bandrowski —  [ńsze —  od­
da wna jiropagnje myśl omawiania na lek­
cjach z młodzieżą gimnazjalną raczej współ­
czesnych. żyjących autorów', niż tych, co 
już w grobie loż-s; sądzę jednak) że ta re­
forma załamałaby sio wobec trudności wy 
jconania. Nie umiem -sobie wyobrazić ucz­
niowskich' ćwiczeń" piśmiennych na temat: 
..Generała Barcza11 ..O w rre.h  'Iw/wdek’ 
lub ..Mateusza. Bigdy*. W iększość pedstgo- 
gów będzie zawsze wolała analizować w 
k l a s i e  utwory fiisarzy. którzy już są nie* 
tanipUelni. niż tveh. eo nimi może kiedyś 
będą”.
L ad n ieb y  w y g lą d a ły  n a sze  le k c je  pol­

sk ieg o  w g im nazjum , g d y b y  ■/, d z iew czętam i 
ya.częto czy tać  ..S e k re t K o b ie ty 11 K rz y w ic ­
k ie j, a 7. chłopcam i n n . „C za rn e  S k r z y d ł a "  
K ad mi - Ba n d ra w sk ie g o ! 1

hasło w ykupyw ania obligacji „ponad moż­
ność”, a  jednocześnie z u st osób ze s fe r  rzą­
dowych, organizujących pożyczkę zaczęły par 
dać  groźby pod adresem  tych, którzyby po­
życzki nie subskrybowali.

N ieobliczalna akcja , jak ą  jest forsowanie 
zrzekania się pożyczki, w sku tkach  swych mo­
głaby doprowadzić do tego. że w przyszłości 
żadna pożyczka m ogłaby nie dać żadnego real 
nego skutku, chociażby rzecz by ła  najlepiej 
przez adm inistrację obm yślana.

W pożyczce chcielibyśm y dopatryw ać się 
nietylko chwilowego środka załatania dziury w 
budżecie, ale i to  może przedew szystkiem , środ 
ka, k tó ryby  umożliwił rządowi przystąpienie 
do niejednej pożytecznej, a  koniecznej refor­
m y w  czasie, kiedy) rząd będzie wolniejszy od 
codziennej tro sk i o b rak  gotówki.

Mam n a  m yśli tak ie pociągnięcia, jak  prze­
budowę systemu podatkowego i systemu ad­
ministracji, zwłaszcza wybujałego etatyzmu.

Niew ątpliw ie tą  drogą m ożnaby w znacz­
nej m ierze u.sunąć wiele źródeł deficytu bu ­
dżetowego.

Zaś samemi pożyczkam i jeszcze n ik t go ­
spodarstw a krajow ego nie uzdrow ił i n a  trw a­
łe budżetu P ań stw a nie zrównoważył.

Pos. Ponikow ski przeszedł następnie do 
om aw iania prelim inarza budżetow ego i zazn a­
czył, że K lub Chrzęść. Dem. już od pan i la t 
zwraca uw agę na nierealność budżetów  i d®iw 
ny  optymizm rządu.

Nowy prelim inarz też nie jest realny, gdyż
1) przew iduje większe • dochody w roku  

przyszłym , aniżeli w obecnym, co ze 
stanow iska rzeczowego nie jest. uzasad­
nione i

2) ponieważ zw yczajne w ydatk i należy po­
kryw ać wpływami zo zwyczajnych źró­
deł, a  nie ze źródeł nadzw yczajnych, 
do których się liczy wpływ z pożyczki.

Nierealność szacunku dochodów skarbo­
wych na rok 1934-35 jest szczególnie widocz­
na, o ile chodzi o przedsiębiorstwa państwowe, 
z k tórych  wpływ y rzeczyw iste wynosiły w 
roku 1932-33 — 42 m iljony złotych, a w pierw 
szej połowie roku budżetow ego 13 miijonów 
natom iast preliminarz na rok 1934-35 przewi­
duje około 60 mljonów.

Tym eza*nn wszyscy w Polsco- .-wiojm. jak  
chłop nasz ceni władzę, legalizm i jak daleki 
jest od anarchji. Nin m ożna sobie wyobrazić, 
ażeby chłop zdecydow ał sic na ciężkie ofiary, 
jakie tu m iały miejsce, gdyby nio straszna nę­
dza wsi, któnej się nie docenia i gdyby nie 
stan psychiczny wyczerpania.

Powiedzm y sobie otw arcie, że rozruchy, ja ­
kie miały miejsce, są wielkiem memento. Na­
stro je , k tóre u jaw niły się tam. były niezm ier­
nie poważne. Ale nie należy szukać winy w  
S tronnictw ie Ludowem. Byłoby to  zam ykanie 
oczu n a  rzeczywistość, a szukanie winy tatn, 
gdzie jej niema. Wybitni przywódcy nie nawo­
ływali do rozruchów i nie kierowali nim. ale 
przeciwnie, wzywali do spokoju.

N ależy z jednej strony  zastosow ać tam szw 
reg ulg. z drugiej zaś w ytw arzać atm osferę 
sprzyjającą poprawno stosunków , która, oczy­
wiście wiąże się 7, ogólną po lityką kraju.

N astępnie p. Ponikow ski skry tykow ał sy­
stem  przenoszeń w szkolnictw ie, dalej reduk­
cje w' sźkołaeb wyższych i sprawę zaburzeń 
akadem ickich w W arszawie.

Z mowy pos. Rybarskiego, o której już 
również donosiliśmy, w arto jeszcze przytoczyć 
ustęp  o tern. co w Polsce wolno, a czego nie 
wolno.

„Nie powiem, że system  w Polsce je£t amty- 
liberałny. w wielu dziedzinach jest bardzo li­
beralny. W  Polsce wolno w prasie podkopy­
w ać insty tucję  , rodziny i m ałżeństw a, wolno 
wydaw ać „Tajnego D etek tyw a” ,, na k tórym  
•się kształcą rzezimieszki, wolno n a p a w a ć  pu­
blikacje o charak terze  w yraźnie pornograficz­
nym , wolno prowadzić propagandę kom uni­
styczną. czego dowodem jeden z ostatnich nu ­
merów „Wiadomości 'Literackich’’, poświęco­
nych ku ltu rze  Sowietów” .

Pos. Róg (Stron. Ludowe) podał szereg cyfr 
o stra tach  na wywoź,ie węgla i cukru, o gospo­
darce karteli i t.p. W sprawie żydów pos. Róg 
potopił zbrodnie hitlerow skie, ale zgodził sie 
z  pos. R ybarskim , że Polska nie może stać się 
państwem, do którego żydzi wpływają jak rzeki 
do morza.

Pos. Byrka (B. B.) naturalnie aprobował sta-

N
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nowisko. rządu. Co do oceny ronin ości budżetu 
zgodził sio najzupełniej z ministrem skarbu.

Po przemówieniach pp. N iedziałkow skie­
go, Lew ickiego, Fausty iiiaka etc. -zabrał glos 
p. Miedziriski, k tó ry  polemizował z pos. I!\ bar­
skim i z socjalistam i.

,,To m y —  wolał przedstaw iciel sanacji — 
jesteśm y rewolucjoniści to  my zrobiliśmy rew o­
lucję w 1926 r. i potrafim y utrzym ać to, co 
w' drodze rewolucji zdobyliśmy-1.

..Nie słyszałem — mówił dalej p. Miedziuski 
do socjalistów  — aby tow arzysze panów  zrobili 
ja k a ś  rewolucję. Przeciwnie. W szędzie panowie 
reprezentow ali po litykę soli dar,'  zniu, to znaczy 
panow ie z panem  Ł y b a c k im  zupełnie •'Olidarnie 
w ystępując przeciwko temu. Solidaryzm, kon­
serw atyzm , rzeczy, k tóre były ak tualne 100 la t 
temu. Ułówcie więc panowie z nami. jako zacho­
w aw cy z rew olucjonistam i. System przeciw sy- 
stemowi**.

Po raz pierwszy tak  wyraźnie podkreśliła 
sanacja swój pogląd na rewolucję i konserw a­
tyzm. Niewiadomo, jak  się czuli pp. Radziwiłł 
i H olynski, nlo jesteśm y pewni, 
mimo w&zyt-tko nic przyznają, się do 
iTiu. Byli jednak  zapewne zdziwieni, że przed 
iStawicieli BB. zarzuca im zachowawczość. Takie 
z s rz u tr  slrszeli dotąd tv lko  od bolszewików

największym wyborze
e<sl?wg najnowsitycli mosUsli 
d o b o r o w y m  g t « » R u 
w y k o n a n i e  w ®  w ł a s n y c h

p r a c o w n i a c
p  o  l  k  c  A

po cenach konkurencyjnych, 
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Skłi»< f n i e r  
zał. n  r. i 885W KRAKOW IE, UL. SZEW SKA 12. TEL 134-64.

B e z p o ś r e d n i  im p o r i  t o w a r ó w  f u t r z a n y c h .
Dla P. T. D uchow ieństw a futra gotow e i na zam ów ienia.

A  p. Mierlziń-ki jeździ! wprawdzie do Moskwy 
i zaprzyjaźnił się z Radkiem  Robelsolmem, ale 
należy do B. B., a  nie do Kom. P artji Pracy.

Na. uw agę zasługuje jeszcze oświadczenie, 
pos. F ranza .'K lub  Niem.ł. k tóry podkreślał, że 
Niemcy w Polsce są lojalnym i obyw atelam i 
P aństw a i nie m aję nic wspólnego ze spraw ą re ­
wizji granic.

..Nawet w razie wojny zachowalibyśm y się 
lojalnie i to  oświadczam oficjalnie, jako przew o­
dniczący Klubu Niemieckiego w Sejm ie1*.

* „Bóg nałożył na mniejszość niem iecką w Pol 
sce, a polską w Niemczech misję, aby się sta ły  
pomostem między obu narodam i. Mv gotowi je ­
steśm y do jej spełnienia11.

y i d  % z s n Ł t s c f o

Odezwa Prymasa Polski przed dniem
ubogich.

M związku ze zbliżającym się D.róern Ubo­
gich, ks. kardynał, Prym as Polski, w ydał ode­
zwę, w k tó rej poleca księżom proboszczom, by 
w dalszym ciągu otoczyli pracę chary tatyw ną 
szczególną opieką i by wśród najszerszych 
w arstw  szerzyli myśl czynnej dobroczynności 
katolickiej. Doroczną sposobnością- do tego jest 
trad y cy jn y  już „Dzień Ubogich**, k tó ry  w  roku 
bieżącym został w yznaczony na niedzielę 3-go 
grudnia. K olek ta w- tym  dniu zebrana będzie 
przeznaczona n a  miejscowe celo dobroczynne.

Szykany wobec pisma katolickiego 
* we Lwowie.

S tarostw o grodzkie we Lwowie skonfisko­
wało zamieszczoną, w tygodniku archidiecezji 
lwowskiej p. a. ..Gazeta N iedzielna1* (Nr. 45) 
korespondencję ryskiego korespondenta K ato­
lickiej Agencji P rasow ej. „Pow rót z kato rg i 
sowieckiej kapłanów-męezenników**, dalej a r ty ­
kuł o stosunkach na. sowieckiej Ukrainie, orazj 
szereg no ta tek  kronikarskich, k tóre obiegły ca­
łą  prasę bez jakichkolw iek zastrzeżeń ze strony, 
cenzury. Co dziwniejsze korespodcncję KAP. o 
powrocie kapłanów  katolickich z więzień so­
wieckich zamieściły w całości dzienniki lwow­
skie bez przykrych dla siebie konsekwencyj. 
Zważywszy, że ..Gazeta Niedzielna** jako ty g o ­
dnik polski i katolicki jest, rozpowszechniona 
w śród naszego ludu w Matnpolscc W schodniej 
w ątpim y, czy tego rodzaju represje są czynem 
państwowo!wórczym . (KAP).

LIST PASTERSK I W SPRAW IE GŁODU, 
NA UKRAINIE. Dnia -20 bm. w diecezjach 
obrządku grecko-katolickicgo w Malopolscel 
W schodniej odbył się „Dzień żałoby i protestu*', 
przeciw ko zbrodniom władzy bolszewickiej na 
Ukrainie. W dniu tym  we w szystkich kościołach 
greeko-katolickich odbyły sio nabożeństw a prze, 
błagalne. Z racji „Dnia żałoby i protestu" K się-'

iża  Biskupi greeko-katoliecy wydali wspólny 
I lis t pastersk i, w którym  przedstawiają, rozpacz- 
iliwe położenie ludności na Ukrainie. W dalszym  
1 ciągu lis t podkreśla zapoczątkow aną przez ks. 
I kardynała  Trmitzera akcję ratunkow ą na rzecz 
i Ukrainy, przez utw orzenie we W iedniu Komi­
tetu M iędzynarodowego i Między wyznaniowego.

| Święto Ghrystusa Króla w kraju
j W Przem yślu z okazji uroczystości Chrystu- 
i mi K róla w  dniach ?!i. 27 i 28 nb. m. odbyło 
! się w kościołach Tricnunn. zakończone spow ie­

dzią i Konrunją św. ?9-go w kated rze  odbyła 
się u roczysta sum a. Popołudniu olbrzymi po­
chód ruszył na. rynek, gdzie przed obrazem 
C hrystusa K róla przemówienie w ygłosił mcc. 
dr. K ropiński. W końcu ks. biskup B arda udzie- 

że socjaliści pj b ie rnym  błogosław ieństw a. —  W Częstocho- 
lo solidaryz- w ;e celebrował w ikarjusz generalny ks.

p ra ła t Zirnniak. K azanie wygłosił ks. prof. K a­
sprzak. Popołudniu z Nowego Rynku ruszył po 
chód ku  Jasne j Górze, gdzie nabożeństw o od­
prawi! ks. pral. Mirecki a kazanie w ygłosił O. 
generał P ius Przeździceki. W ieczorem urządzo­
no w sali katedralnej Akademję. podczas k tó ­
rej prelekcję wygłosił prof. Jędrzejew ski ź W ar 
szawy. —  W  Płocku sumę w Bazylice katedra! 
nej celebrow ał ko. arcybiskupi Nowowiejski,, 
przyczem  kazanie wygłosił ks. b iskup  W etm ań- 
ski. Popołudniu odbyła się A kadem ja. urządzo­
na staraniem  P arafja lnej Akcji K atolickiej, a 
następnie d rag a  urządzona przez Stow. R obo­
tników  Chrześcijańskich. — W e W łocław ku 
Akadem ję urządzi! Zarząd Akcji K atolickiej. 
N a akadem ję przybył ks. biskup Radoński. 
Dłuższy referat w ypow iedział red. St, Kaczo­
rowski' Na wniiosek prof. Foppa nchwaloiiro 
zwrócić się do zarządu m iasta , by jeden z p la ­
ców, względnie ulic W łocław ka został nazw a­
ny imieniem Zbawiciela.. —  W Moszczenicy 
pow. Gorlice sum ę celebrow ał ks. F. Podgór- 
niak. Po nabożeństw ie uform ował się olbrzymi 
pochód, który' Udał się na polanę jednego z go­
spodarzy, gdzie, ustaw iony był ołtarz. Tam po 
odśpiewaniu lita>nji. deklam acji i po produk­
cjach chóru przemówił k« Podgorniak.

Zjazd Gh. 0. w Żydaczowie.
Dnia 29 października br. w sali „Sokoła*' 

w Żiydaczowie odbyło się  ogrom ne zebranie Ch. 
D. z pow iatu  żydaczowskiego. Przew odniczył 
radca Szumski, sekretarzow ał p. Lisicwicz, n a­
czelnik gm iny Z-abłotowce. W  prezydium  zasie­
dli nad to  ks. dziekan S teiner, iks. kanonik  Pol- 
pa z K ochawiny. Referował p. J a n  Łyba, k tó ­
ry  omówił program  Ch. D. i po litykę tego etron 
n ictw a. specjalnie waiźnego na kresach  Mało­
polski W schodniej. W  dyskusji przem aw iali ks. 
Fotpa. ks. P iątkow ski, k s. dziekan Steiner i 
kilku innych, poczem uchw alono votum  zaufa­
n ia  p. posłowi S tefanow i Bryle-, oraz w ybrano 
zarząd pow iatow y Oh. D.. na czele k tórego  s ta  
nelif ks. dziekan Steiner (Żydaczów) jako pre­
zes ks. kan . T ołpa (Kochawina) jako w icepre­
zes', p. Zarasiński, rolnik (Zabici owce) jako se­
kretarz . p. Lisicwicz, naczelnik gminy jako 
skarbnik . Do zarządu weszli: ks. Szuszkiewicz 
t Żurawino), rad ca  Szumski (Żydaczów), Czccha- 
nowicz (Bcreżnica K rólew ska). O lejarnik (Mły­
niska). K osty rka (Antęniówka). Szczepański 
(Wołoniów), Michalak (Łanowec;.
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Polakożercze przedstawienie żydów 
w Ameryce.

Polski „Dziennik dla wszystkich** w ychodzą­
c y  w Buffalo w Stanach Zjedn. donosi, że żydzi 
w N. Jo rku  w ystaw iają widowisko p. t. „Ro­
m ans narodu", k tó re  ma być dram atem  histo­
rycznym , przedstaw iającym  bistorję żydów od 
stw orzenia Adam a do obecnej doby. 
z. w idow iska, jak  głosi program  „jest przezna­
czony na uciemiężonych w Niemczech". T ym ­
czasem w dram acie ani stów ka o Niemczech i
0 Hitlerze. N atom iast dowiadujem y się, że poza 
starożytnym i Rzym ianam i, następnie Hiszpnnją. 
ty lko Polacy prześladowali żydów. Niema 
wzm ianki o ciemiężeniu żydów w średniowieczu 
w Anglji, w Niemczech, F rancji i w innych pań­
stw ach. Zapom niano przytem  i o Rosji sowiec­
kiej. W tego rodzaju propagandę żydowską, n a  
rzecz Polski w inny się w dać naszo przedstaw i­
cielstw a w  S tanach Zjednoczonych.

Strajk farmerów w Stanach Zjedn.
S tra jk  farm erów w środkow ych stanach  ro l­

niczych w Am eryce północnej trw a w  dalszym 
ciągu, przybierając niezwykle ostrą formę. 
W  wielu m iejscach w stanie Iova rzucono bom­
by dochodziło do strzelaniny. W  Desmoines 
zniszczono fabrykę sera. Farm erzy u trudn ia ją  
komunikacje, na drogach w 5 stanach  środko­
wych. W stanie Alatbama w ybuchł s tra jk  mle- 

‘ czarzy. P rezydent R o esere lt pragnąc w dalszym 
ciągu przyjść z pomocą farmerom, opracowuje 
.obszerny plan wraz z gubernatoram i stanów  
rolniczych i sekretarzem  stanu  spraw  rolnictw a.

Pisrwsza szkoła policyjna dla młodziaży
W  Norwich' (U. S. A.) o tw arta  została  pierw ­

sza n a  świecie szkoła dla młodzieży, przygoto­
w ująca swoich uczniów  do służby w policji. 
Uczniowie przechodzą ku rsy  w ykszta łcen ia  fi­
zycznego, ćwiczeń w ojskow ych, fecbtunku, 
strzelan ia etc.' P o  ukończeniu szkoły uczniowie 
—  w wieku 14— 15 la t o trzym ują um undurow a­
nie i przechodzą kurs teoretyczny i p rak tyczny  
służby policyjnej. P ełn ią służbę kurjerów , uczą 
się regulow ać ruch kołow y i pieszy w mieście
1 t. d. Najzdolniejsi w yznaczani są  na- stanow i­
ska 'odpow iedzia lne , a  naw et pełnią role pomoc­
ników przy patro lach  nocnych obchodowych.

POW ODZENIE POCZTY LOTNICZEJ 
W ANGLJI. W  ciągu bieżącego kw artału  r. b. 
poczta lotnicza w A nglji zanotow ała duży 
w zrost liczby przesyłek ta k  listów  jak  towarów. 
Gdy w roku ubiegłym przewieziono aeroplana­
mi 39.84B funtów  listów, to  w roku bieżącym 
ilość ta  wzrosła, do 55.100 funtów . Do samych 
ty lko  Indyj w ysłano t ą  drogą 14.052 funty li­
stów wobec 9.70S funtów  w roku ubiegłvm.
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* OSTRZE 
do GOLENIA

Nowa metoda operowania serca.
IV akadom ji medycznej w' Moskwio znany 

chirurg rosyjski, profesor Terebińskij, w ygłosił 
referat o nowej technice operacyjnej w zastoso 
waniu do wirra. Profesor Terebińskij posługuje 
sio przy operowaniu serca aparatem ,' skonstruo­
wanym przez chirurga Briuchaiiienko, w yobra­
żającym  i im itującym  w doslownem znaczeniu 
serce prawdziwe, . ip r r a t  Rriuchanienki, czyli 
„sztuczne .serce** zostaje włączony w czasie ope 
racji w- system  obiegu krwi i podtrzym uje au ­
tom atycznie cyrkulację, w czasie gdy  serce n a ­
turalne nie funkcjonuje w czasie operacji. —  
)V referacie swoim prof. Terebińskij opisał dro­
biazgowo przebieg 185 operacyj, dokonanych 
przezeń n a  pacjentach —  psach. Udało mu się 
w toku  operacji popraw ić i usunąć w  organie 
sercowym skazy  i w ady, k tó re  dotychczas były 
niedostępne d la in terw encji chirurgicznej. T ak  
więc organiczna w ada serca może być, zdaniem  
prof. Terebińskiego, usunięta drogą operacy j­
ną, gdyż operacje przy  zastosow aniu sztuczue- 

rT'chódI ' ’° serca będą m ogły być stosow ane bez ryzy- 
i na ludziach.

W y p o i y e i a l n i a  k s ią ż e k  p . t .

OTTEM M IM ! ELEIETSTOT
m ,.  S W . JANA L. s .

poleca: pndręeiniki uniwersylnckie. lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe, 
w jęLjfco poiakim, francuskim, niemieckim 
angielskim i włoskim. — Kśiątki dla m todziety  

w y sy łk a  na p ro w in cję .

TRAGICZNE s k u t k i  p ę k n i ę c i a  r u r y  
W ODOCIĄGOW EJ W  BERLINIE.

Na ulicy Belle-Alliance w Berlinie pęk ła  m  
ra wodociągowa, pow odując zalanie całej ulicy. 
P rzy  otworze u tw orzy ła się w yrw a szerokości 
trzech m etrow ej, k tó rędy  try sk a ł strum ień w o­
dy. N atychm iast przystąpiono do akcji ra tu n k o ­
wej, a całe m iejsce otoczono barjerą. W ieczo­
rem, nie w iedząc o w ypadku, w padł na barjerę 
p ryw atny  sam ochód, przyczenn szófer odniósł 
ta k  pow ażne rany , że zm arł w  szpitalu. W łaści­
ciel sam ochodu został ciężko ranny.

ZGON PROF. ROUX. W  Paryżu  zm arł dy­
rek to r In s ty tu tu  P asteu ra , prof. dr. Roux, w y­
nalazca szczepionki przeciw dyfterytow ej. S. p. 
prof. R ous był w r. 1S77 asysten tem  genjalno- 
go uczonego i dobroczyńcy ludzkości Pasteura- 
W osobie śp. prof. R o u sa  trac i n au k a  św iato­
wa znakom itego badacza i lekarza.

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSKI
SALA ESOLONSKIEGO
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

— IV środę, dnia 8 listopada 193S r.

Stanisław Niedzielski
N a js ły n n ie jsz y  z m ło d y ch  p ia n is tó w
j P r o g r a m :

S C H U M A N N  Arabeski Karnawał wiedeńtk'. 
CHOPIN Noctnm Fis-dur Sonata h-moll. RÓŻYCKI 
Rytmy taneczne. ALBENIZ Sersnada. POULENC 
Capriee. WAGNER Uwertura 7. op. „TannbSnser*

Fortepian koncertowy STE1NWAY & SONS

Bilety w cenie od zł. 1.40 do 3.50 (łącznie z garde­
robą i podatkiem) do nabycia w kasie przy tali, 

Rynek Główny Ł. 31.

D Ź W I Ę K O W Y

C elem  n ro g ttle w a n ia  n a k ła d u  
p ro s im y  e j a k  n a jry c h le js z e  aro*  
gotow ani®  p r e n u m e r a ty .

DOM KATOLICKI

J „ S W I T 11 m  SUTRMMSIEH II

C h lu b a  k in e m a io g ra f j i  p o ls k ie j!  — W ielk i o b ra z  w y k o n a n y  p o d  p r o te k to ra te m  
Ligi K a to lick ie j!  — F ilm  z re a liz o w a n y  ku  czci M atk i B o sk ie j C z ę s to c h o w s k ie j!

» o d  T w o ją  O H ro n c
A u te n ty c z n e  zd jęc ia  o d s ło n ię c ia  i z a s ło n ięc ia  C U D O W N E G O  O B R A Z U .

SSStfS&w “ S  MSWA BOGDA i ADAM BRODZISZ
wyw iera na widzach n iezata ite  w rażenie czegoś W ielkiego. — Setki tysięcy pątm ków  składa 
bofd Królowej Korony Polskiej u stóp Jasnej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

■/. okazji 550-Iecia sprowadzenia C udownego Obrazu.

Trzy w yśw ietlen ia  w flnie p o w s z e d n i e  o godz. 7 i 9 wieczór, a w  n iedzie le  i św ięta  
także o godzinie 3 popołudniu. — Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w  Krakowie.

im m m m m m a m m m
I
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X  ż i y c i a  s ł o T P i a ń s f e i e ś ® .  

Szkolnictwo powszechne w Czecho­
słowacji w 1932 r.

Szkól wydz.hiłowych hylo 1902 (cz.iTlioel. 
1413, niom. -144. mndz.uir. 10. polskich 11...). 
k las zaś w nich IM50 (w leni 20159 nieui.. ,"7 
polskich...;, a nauczycieli 11.82:-! (polskich 72). 
Młodzieży w tych szkohu-h hylo 307.91 >5 (z te­
go 2046 w polfkich szkołach). Poi I ług narodo­
wości uczniów hylo 207.11(5 c/.echosl.. 7.104 
m adziar.. 82.7(12 aiem - a tylko 2.334 polskiej. 
Szkól ludowych liczka wynosiła 15.189 11<I.3<:5 
c/echsl.. 3.31 5 niani.. 841 lnad/.iar.. 01 pol­
skich), 7. 43.878 ki i '  ipol-k. 2781. do nich 
uczęszczało dzieci 1.2>7.3!V. a z łie/.hy tej 
przypada na narodowość czechesl. 1,7l>0.i>7li. 
nicJii. 367.2.411. m edziar 111.1,84. polak. 10.368. 
Ocólcm kształci s ię  w ohn kateęorjacii szkoły 
p(nvszc"hncj 12.381 Polaków, a 26.813 żydów. 
3 ryska wychowawi za o nih dzież w wirku 
przedszkolnym  istnieje w 2.778 zakladaeh 
(7. tych  w 68 polskich).

i

Jesienny wypad na Tatry.1

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

D o ń c i o c h  w e ł r & i a n y c h
Pończochy d a m s k ie  od 93 groszy. 
Skarpetki m ę s k i e  od 7© groszy. 
Rękawiczki w e łn ia n e  od 9S groszy.
R ó w n ie ż  h ie liz n ę  m ę s k ą  i d a m s k ą  oraz; 

w sz e lk ie  p r z y b o r y  do  szy cia

p o le c a  |

ZOFIA AMSAKOWA
Kraków, W iślna 4.

Jport.
msyljum lekarskie w sprawie chorsj 

nogi Kusoeińskiego.
W czoraj odbyło się w W arszawie konsyljum  

akarskie w spraw ie chorej nogi Kusoeińskiego. 
> karze pp. Levittoux, Przeworski, Jaworski 
Szewczykowski orz.ekli, że po oetatniem  zapa- 
niu staw u  kolanowego stan  chorej inogi-w  

tfalszym ciągu „stwarza upośledzenie sprawno- 
ci fizycznej". Poniew aż w szystkie możliwości 

'ecznicze w k ra ju  zostały  przez Kusoeińskiego 
wyczerpane, konsyljum  uw aża za w skazane wy 
azd naszego m istrza do specjalistów  zagra- 
li c s  nych.

A kcja  zbiórkowa ..Przeglądu Sportowego" 
tia leczenie chorej nogi Kiusociiiskiego przynio­
sła dotychczas kilkaset złotych. 27a  w yjazd Ku 
socińskiego do W iednia konieczna je s t sum a 
około 2.000 złotych.

SUKCES POZNANIA.
> W piątek wieczór odbył się w Poznaniu 
mecz bokserski między budapeszteńską druży­
ną „Nemzetł" a „Wartą" poznańską. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem remisowym 8:8.v

LONDYN BIJE REPREZENTACJĘ BELGJT.

Mecz piłkarsk i, rozegrany  pomiędzy repre­
zentacjami Londynu i B elgji (Diables Rouges),

Z akop ane, w juiżd/Ji-rniku.
Kto fhce sic ij-wtfu' z końcem października 

n a  połudn iową stro::o Tat r .  —  w  nie l ada  j.-st 
kl(i | iocic. Góry zawalone  śniegami,  au tobus  
przez ł .y-ą Pola. ię nie elieilzi dawno ,  a po­
łączenia kole jowe „ą t a k  Straszno.  /.<• albo 
t r zeba  o -i-tej r ano  wyjeżdżać  z Nowego  Ta rg u  
a tam dos t ać  Hę —  cudem.  — albo . k o n a ć  
cztery godziny w nocy w takiej  dziurz jak 
Kralow.-my.

Ale że mus.  to wielki pan. —  wice eolens 
noleiis w l uaku  innych ś rodków lok i mo c j i  de- 

i cydn ję  >ię na jazdę  koleją. . .  Wyjazd całkiem 
I przyzwoicie o 2-gj. i popołudniu do Nowego  

Targu. Kasa b i le towa nie eln-e epry.eilsć biletu 
do Kraiowan.  więc wyda j e  tylko do o.-tabniej 
sfaeji  ]iolskiej. I' i-de; (Twonego.  W Nowem 
l a r g u  czeka już mała jak s am owar  lokomo­
tywa  y. dwoma  wagonami  (owa rowem i i jed- 
ii) ni esobowyni .  napcha.uym pod sufi t  żydami.  
Toczy  Me ten malu tki  pociąg.  sapie,  t rzeszczy,  
kona na wszys tkich  s t a c j ach  bez komm.  wre ­
szcie w Czarnym Ib. na jen wyrzuca  z siebie 
zanr.-y żydów i zos t aje  ledwie parę osób.  Gra ­
nica —  rewizja, pa szpo r towa celna.  —  całkiem 

; poważna  eytuaej . i .  Di.hiinm sic o bilet, n a  dal ­
sza drogę,  ale k on du k t o r  wyda je  mi t y lko  świ­
s t ek  jakiś  do Suchej  Hory.  a za chwilę zja- 
w ia cię celnik czeski  i ż ąda  jeszcze dopłaty.  
Nareszcie  Phirha Hora.  Tasz czy my  sio do u rzę­
dni celnego;  bardzo uprze jmy  u rzędnik nawet  
nie z ag ląda  do mojego  p l e i akn .  Godzina cze­
k an i a  w zadymionym pokoiku ,  zwamym .szum­
nie . .bufetem" i r u sz amy  w  dalszą  drogę.  Ale 
feraz nie już t r zeszczącym i powo lnym bum- 
lem.  t y lko  wy tworną  i s zybką  mo to rówką .  .Je­
s t eśmy  na  Orawjo.  w  o s t a tn i ch  b l a skach  dnia 
z dala. T a t r y  białe j ak  z cukru,  nad k tór emi  
wscho dzą  już pierwsze gwiazdy.  Rozległ a r ów­
n ina  rozc i ąga  cię za oknami  pędzącej  m o to ­
rówki .  N ie s t e ty  za chwilę k u r t y n a  zmierzchu 
zapada- n a  świat .

W motorówce je s t ciepło, jasno, rozbrzmiie- 
wa język czeski, przeryw any czasem niemiec­
kim. Po godzinie i pół ostrej jazdy docieram y 
do K raiow an. J e s t  to m ała dziura, ale s tac ja  
węzłowa. .Jeden z pasażerów , k tó ry  mnie in­
formował o pociągach do Popradu, radzi mi tu  
przenocować, zam iast czekać po nocy na po­
łączenie. Prow adzi mnie w ciemnościach do 
małego hoteliku naprzeciw  s tac ji Jak ież  je s t 
moje zdum ienie, gdy za 10 koron (2.50 zł.)vlo- 
fitaję śliczny pokój, w yścielany dywanem, 
z dulżem weneckiem okr.em, czysty, jasny. — 
no kom fort- Ze zdziwieniem ty lko  spełniają 
m oje żądanie, by zapalić w piecu. Gdy w ra­
cam z kolacji huczy już głośno potężny D auer- 
brandt. i m ile cicplo w ypełnia pokój.

Po dwóch godzinach robi się jednak  nie­
sam ow ity upal, piec huczy coraz głośniej, je.st 
ta k  rozpalony, że ani go do tknąć ani zam knąć, 
nieodłączna od Czechosłowacji pierzyna piecze

zakończył się zwycięstwem Anglików w slosun 
ku 5:4. ‘

-oo-
GARBARN1A— CZARNI rozegrają mecz o 

pozostanie w lidze dzisiaj na boisku Garbarni. 
P oczątek  o godz. 11.

I memilnsicniie. — r.ie pozo-lajo .nic innego jak 
otworzyć cało okno (inimo parteru), bo górny 

j lufcik nie wy -tarcza. IV niesam owitym  upale 
| prz. męi zyhiiu się do rana, bo piec jak  potw ór 
| apokaliptyczny wyl bez pamięci do świuu. —  

G 6-toj podali mi k Jadanie , buciki, jednem  sło­
wem porządek wzorowy.

W niepewnem świetle świtu wlókł się oso­
bowy pociąg ku V(8ec. A żc to i w Yelee 
i w św. Mikulaszii wypadał jarm ark , więc prze 
działy mipiclianc były tłumem prak tycznych 
Słowaczek, gadatliw ych chłopów, tobołami, 
blaczank.iiiii. drobiem. Przysłuchiwałam  cię 
z ciekawością gwarze czeskiej i słowackiej, 
wyglądając, równocześnie na. obie strony z o- 
kiem, gdyż Hynnn droga wzdłuż W agu za każ 
dym razem  zachw yca na nowo. Już przybliży­
liśmy się do zielonego bloku Niżnich T a tr  i za 
chwile barw ny tłum w yrypał się ezę: ei<>wo w 
św. M:kula.'-/.'U. Minąwszy Liptowski llrad o k  
zaczęliśmy najeżdżać na T atry  najpierw  za­
chodnie w skrócie, l otem wypłynęła, wśród 
nich iirzcchylona. sy lw eta K ryw ania a  z za 
innego w yjrzały  olhr.;\inv Kaszt-. Policka, Koń­
czystej. Pociąg sapał wolno ku  Szczyrbie, roz.- 
legla nizina W agu jeja zacieśniać się coraz 
więcej i w krótce w pckicni słońcu spojrzały mi 
w prost w oczy białe- obeliski W ysokiej, Gier­
lachu. Sławkowskiego szczytu. — zaczerw ie­
niały licu w górze hotele nad Szczyrhskiom 
jeziorem, zarudzialy bujne jesienno lasy.

Poprad Yelkal W ysiadać. Ląduję się do 
hotelu przy dworcu, k tó ry  jest zimny, pusty, 
wym arły. 'Załatwiam sw oje sprawy a  potem 
snuje się po mitem m iasteczku, k tóro  roz­
brzmiewa dziś gwarem jarm arcznym . Zwiedzam 
bardzo oryginalny -kościół, nowe ulice, sklepy. 
— a ciągle spoglądam  ku Tatrom , z których 
w ybija sic teraz najwięcej szara Łomnica. Sza­
ra , bo nawet, śnieg nie Alice -się trzym ać jej 
strom ych ścian. Przypomniałam solne jak  w lip 
fu gazowaliśm y tedy na lla rle ju . jak  na sza­
lonym u p ale  ustać nic można było chwili. Te­
raz przejm ująco zimno przelewało .się po roz­
leglej w yżynie i dziwnie ostry  przeciąg hulał 
po szerokich ulicach.

P oprąd -Y dka leży na linji głównej, to też 
latają, tędy  szybkie pociągi z P rag i do K o­
szyc. Przed dworcem porządne tram w aje, k u r­
sujące do Szczyrby, 8/m cksu i Łomnicy, ru­
szające teraz zaledwie dwa razy dzionnic i s ta ­
le pmste. Drzemią długie szeregi taksów ek, 
k tóż je najm ie? faula ją. t.ufl Koron do Jask iń  
Bielskich, 120 do Szezyrbskhgo Jeziora! Toteż 
fitoją. a szoferzy nudzą się i drzem ią, ale 
spuszczać nie chcą.

N azajutrz pow rót. Głowię się długo jak  go 
w ykręcić tia inną drogę. Namyślam się czy nic 
puścić sic -w daleką pieszą w ędrów kę naokoło 
Tat.r przez 'Alżary, zamówiwszy konie na Lysą 
Polanę, albo nie przewalić przez ośnieżoną 
choćby Przełęcz pod Kopą. Ale nie mam tu ry ­
stycznych butów , plecak ciężki, zresztą, chm u­
rzy sic i sępi i grozi deszczem.

O godz. 10-tcj ranc wynudzam tedy „rych­
likiem " do K raiow an. Ja k iś  Czech z P rag i do­
p y tu je  się o moją drogę a dowiedziawszy się, 
żc 11 godzin pojadę do Zakopanego, łapie się 
za. głowo i proponuje, żeby lepiej w ybrać się

‘ do pięknej Pragi, gdzie stanę w  tym samy®
j czasie! a;t
! W Kralowamach mam dwie godziny czeka­
nia, Ruszam tedy  n a  piękny W ag, k tó ry  wije 
się tu  wspaniale w śród wzgórz F atry . Gęste 
la sy  n a  zboczach m ienią aię oałą gam ą jesien­
nych kolorów  w  mułem słońcu, je s t dziwnie 
pusto i zimno na naszym, letnim  harlejow skim  
szlaku. Znów ciepła, szybka m otorów ka, n a  
odmianę tłum  dzieci słow ackich, studjujących 
gazetkę „MJady Ziwot". T eraz w pełnem  świe- 
tle popołudnia mogę się dosy ta  napatrzeć w spa 
n iałej dolinie rzeki Orawy o strom ych lesistych 
brzegach. Po wodzie (dyną wolno ogrom ne 
tra tw y  a  n a  w ysokich zda się niedostępnych 
ska łach  widnieją, ru iny zamków. W całej oka­
załości prezentuje się następnie „O raw skie Pod 
zam ok“ pobudow any ta rasow ato  n a  nagiej 
z trzech stron skrzesanej skale. P iękny asfa lto ­
w any gościniec wije się wzdłuż ton i, m a się 
miłe w rażenie czystości i wysokiej cywilizacji.

T rslcna, T w ardos/yn  —  i zbliżamy się ku 
granicy. A le em ocja w ielka, bo motoró-wka 
spóźnia cię i ..sam ow arek" gotów ucice. Zaraz 
na stacji rzucam  ~ię więc do naczelnika, żeby 
nie puścił pociągu nim w ydadzą bilety  i zre­
widują rzeczy.

Jad ę  teraz z miłym redaktorem  „Naszej 
O raw y", gorliwym protektorem  jaknajściślej- 
szoj łącznośei polsko-słowackiej. Jećłzie do 
Lwowa, zachw yca się Krakowem, lite ra tu rą  na 
sza, Mickiewiczem. Wiezie nowowydany dosko 
naly przewodnik po Orawie, k tó ry  atudjujem y 
zawzięcio i częstuje mnie zamkomitem winem 
wcgicrskfem.

-Test kom pletnie ciemno. W Nowym T argu  
udaje mi się złapać idący do Zakopanego a,u 
tobus i po 8-mej jr>tem w domu, zmęczona 
mocno ale z głow ą pełną, pięknych obrazków 
ze Sdowaezyzny.

Śpię jak lew. a wo śnie zwidujo mi się bły­
szczący k rę ty  W ag, ruda T atra , strze lis ta  sza- 
ra  Łom nica i Orawskie zamki. Po w ym arłym  
Popradzie tak  straszliw ie puste Zakopane w y­
daje mi się nawet, ożywiano. Tak samo tylko 
błyszczą białe jak z cukru T atry , k tóro  żmu­
dnie objechałam  dookoła.

MAR JA  SANDOZ.

P ie r w sz o r z ę d n y
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N I T A S "
K raków , ul. M ik o ła jsk a  14.

T E LE FO N  1 4 0 - 4 7 .
obecnie em eryt, asesora Woj. krakow skiego

K A R O L A  W A G I

u rzą d za  p o g r z e b y ,  p r z e p r o w ady,a 

e k s h u m a c j e  i w y w n z y  7. w ł o k

na d ogod n ych  w aru nk ach .

Daj skrzijtfła swgai listom 
korzigstai i  poczty lotniczej

MACIEJ SZUKIEWICZ.

W czterdziesto rocznice zgonu
1 A N A  M A T E J K I .

(1893 — 1933).
O zaniiarze N fatejki d e c y d u ją c e  w m ieśc ie  c z y n ­

n ik i n ib y  to  n ie  w ied z ia ły , a  do  C e n tra ln e j K om isji 
k o n se rw a to rsk ie j w  W ied n iu  d o n io sły , że k o sz t re n o ­
w ac ji ca łeg o  k o m p le k su  b u d y n k ó w  p rze n ió s łb y  zaso b ­
n o ść  g m in y  i że n a ra z ić  n ie  m oże on a  do ża d n y ch  
ro b ó t p rz y s tą p ić . N a  ta k ie  d i c t u m  K o m isja  w ie ­
d e ń s k a  p rz e s ta ła  n a  gm inę n a p ie ra ć , a R a d a  m iasta  
n a d  rze czą  d e lib ero w ać . T ę p y  u p ó r  'je d n a k  n ie ła tw o  
z cz eg o k o lw iek  rez y g n u je . I  ty m  razem  n ie  z rezy g n o ­
w ano  i p o s ta n o w io n o  czekać. A ż i p rzeczek an o ! K ied y  
M atejko  —  h o n o ro w y  d o k to r  U niw . .Tag., hono row y  
o b y w a te l m is ta , k ró lew sk iem  b erłe m  na W a w e lu  o b d a ­
rzo n y  m is trz  n ad  m is trze . ch lu b a  n a ro d u , sław a im ie­
n ia  p o lsk ieg o , k ró tk o  m ów iąc heros -—  w y jec h a ł 
z có rk am i, dla p o ra to w a n ia  zd row ia , do Z ak o p an eg o , 
p rz y s tą p io n o  do w y k o n a n ia  liiez re asn m o w a n e j, za tem  
w ażn e j je szcze u c liw a ly  R a d y . i c a ły  b u d y n e k , poczy ­
n a ją c  od k ap lic y , zębem  czasu  n ie n a ru szo n e j, zaczę to  
p o śp ie szn ie  b u rzy ć . K m inu o u n a s  już  i w te d y  —  
ja k b y  to  b y ła  w o jna  —  p o słu g iw ać  się m om entem  
z a sk o c zen ia  p rzec iw n ik a . N ie p rzy p u sz cz an o , że je s t  
on t a k  ezn jn y : n ie  sąd zo n o , że  d o w ied z iaw szy  się 
o w s/.y stk icm  w róci do  K ra k o w a  i sp rosi do b u ­
rzo n eg o  g m ach u  k ilk u n a s tu  rad c ó w . P o d cza s  w izji 
lo k a ln e j t łu m a c z y  im i w y ja ś n ia  ra z  je szcze ca la  
z a b y tk o w o ść  b u d y n k u , z a k lin a  i p rosi, ażeb y  u sz an o ­
w an o  p rz y n a jm n ie j d o sk o n a le  za ch o w a n e  m ury  i sk le ­
p ie n ia  k ap licy . W szy s tk o  nap ró żn o . K ilof szczerb i sio 
n a  śred n io w ieczn e j, na w iśniow o w y p a lo n e j cegle, 
trz o n k i młotów: ła m ią  się n a  s ę p ią c e j isk ry  zap raw ie

w ap ie n n e j, a le  n isz cz y c ie lsk a  ro b o ta  n ie  u s ta je  i śc ia n a  
po śc ian ie  w ali się  w  g ruz. M a te jk o , n ie lo ja lo śe ią  
g m in y  ro zg o ry cz o n y  do o s ta te czn o śc i, k a rc i ją  po 
sw o jem u: o d sy ła  p re z y d e n to w i m ia s ta  d y p lo m  h o n o ro ­
w ego  o b y w a te ls tw a  o raz za p o w iad a , żc ża d n eg o  w ięcej 
obrazu  sw ego  w  K ra k o w ie  n ie  w y s ta w i. '

N ie b ęd z ie m y  tu  w ylicza li n a z w isk  ty c h  rad có w  
m ie jsk ich , k tó rz y  g lo sow ali za  zb u rzen iem  b u d y n k ó w  
p o sz p ita ln y c h : godzi się je d n a k  za zn a cz y ć , że po 
s tro n ie  M a te jk i opow iedzie li się w szy scy  w  R a d z ie  
m ie jsk ie j z a s ia d a ją c y  p ro fe so ro w ie  U niw . Ja g ie l lo ń ­
sk iego . k tó ry  zaw sze u m ia ł i u m ie  w znieść się n a d  
k o te ry jn e  p o d sz e p ty  i m a ło s tk o w e  am bicje . W g ro n ie  
też  p ro fe so ró w  U n iw e rsy te tu  zn a laz ł się m ąż, k tó ry  —  
re h a b ilitu ją c  m ia s to  —  n a p ra w ił w  d u że j m ierze w y ­
rz ą d z o n ą  M atejce  k rzy w d ę . Tinie jogo M arjan  P raw d z ie  
S oko łow sk i.

Z p ie rw szy ch  s tu d jó w  u* u n iw e rsy te c ie  w  K ijow ie 
p ra w n ik  i ek o n o m ista , w y p a d k a m i 1868 r. zm uszony 
o puśc ie  ro d z in n e  s tro n y , w y je ż d ż a  S oko łow sk i do 
F ra n c ji , a  zn a laz łszy  się  w  P a ry ż u  zap isu je  n a  w y k ła d y  
k u s to sz a  (e o n se rra te u r)  J .u w ru . L u d w ik a  G ourajod. 
Z ach w y co n y  n iem i i n ow ą d la  sieb ie  n a u k ą , ro z s ta je  
się  bez  ża lu  z p a n d e k ta m i i z ca łym  za p a łem  o d d a je  
s tu d jo m  h is to rji sz tu k i. U kt w y szk o len ia  się w  syst-o- 
m a ty ez n ie jszy c b  n ie ra z  b ad a w cz y ch  m e to d a c h  N iem ­
ców . odw iedza H eide lberg , Rerlin i W ied e ń  i. p ra c u ją c  
go rliw ie  w  se m in a rja eh . s łu c h a  k o le jn o  E ite lb e rg e ra  
i T lm is in g a . Z ap ro sz o n y  p rzez  K a ro la  z B rzezia , 
lir. L an ck o ro ń sk ieg o  u c z e s tn ic z y  w  je g o  p o d ró ży  
e k sp lo ra c y jn e j po Azji M niejszej, poezeiu  sam odzieln ie  
zwiedz.a G recję . W iochy , p o łu d n ie  F ra n c ji . B.elgje. 
Tlola.ndję. A nglje i N iem cy . Z p am ięc ią  w idz ianych  
tam  dzie ł sz tu k i o s ia d a  w  K ra k o w ie . Za w sp an ia łą  
pod  w zględom  m e to d y cz n y m  p ra c ę  „R u iny  n a  O stro ­
w ie jez io ra  L c d n ic y "  (1870) o trzy m u je  n a  U n iw ersy ­
te c ie  Ja g ie llo ń sk im  r e n i a m  l e g  e n  d i .  k a p ita ln ą  
zaś  ro z p ra w ą : „H an s  S ucs vo ii K u lm b ach , jego  o b razy

w  K ra k o w ie  i jeg o  m is trz  Ja c o p o  doi B a rb a ri"  
d a je  się  p o z n a ć  ch lu b n ie  u czo n em u  św ia tu  z a g ra ­
n icy . O b jąw szy  w  A k ad cm ji po W ł. L uszczkew iezn  
p rzew o d n ic tw o  K om isji do  b a d a n ia  H isto rji sz tu k i 
w  P o lsce , s ta w ia  je j „ S p ra w o z d a n ia "  n a  b a rd z o  w y ­
sok im  poziom ie n a u k o w y m , a ró w n o cześn ie  ro zw ija  
n a d e r  o w o cn ą  d z ia ła ln o ść  pedagog iczną , i, w y h o d o ­
w aw szy  sz ereg  p o w aż n y ch  s ił n a u k o w y c h , rz u c a  p o d ­
w a lin y  p o d  n o w ą  w  P o lsce  dz ied z in ę  w iedzy .

W y so k ie j k u ltu ry  um y słu  i se rc a , czciciel p ię k n a  
i P o la k  do  sz p ik u  kośc i, n a le ż a ł do e n tu z ja s ty c z n y c h  
w ie lb ic ie li M ate jk i i k ie d y  ogó ln ie  o d czu to , żc k o sz tem  
k r a ju  sp ra w io n y  p o g rzeb , to  za  m a łe  u czczen ie  g en ja l-  
n eg o  a r ty s ty ,  w y s tą p ił w  fo lje to n ac h  , ,ę z a s u “ z p ro ­
je k te m  za k u p ie n ia  od sp a d k o b ie rcó w  ro d z in n e g o  dom u 
M istrza  i c a łe j po  nim  sp u śc izn y  w  sz k ico w n ik a ch , 
o b raz ach , a  ta k ż e  zb io rach  a r ty s ty c z n y c h  i s tw o rze n ia  

•z n ich  m uzeum  pam ięc i i czci M istrza pośw ięconego . 
D zięk i tem u , że m yśl tę  p o d n ió s ł p rz y  c iep ły ch  jeszcze 
zw ło k ach  a r ty s ty ,  k ie d y  ca la  sp u śc izn a  n ie  zd ą ży ła  
sic  ro zp ró szy ć , z y s k a ł od razu  o b f ity  m a te r ja ł. p o zw a­
la ją c y  m u w y m arz o n e  p rzez  sieb ie  m uzeum  o d  p ro g u  
k am ien icy  do  k o m in a  n a  d a c h u  s k o m p o n o w a ć .

P isz ą c y  te  s ło w a  w sp ó łp rac o w a ł z tw ó rc ą  D om u 
M atejk i i m ia ł sp o so b n o ść  w id zieć  i ocen ić , ile  m o­
zo łu  m u sia ł p o n ie ść  p ro f. S oko łow sk i i ile p o czyn ić  
zab iegów , a ż eb y  rzecz  d o p ro w a d z ić  do sk u tk u . Z aw ią­
zaw szy  T o w a rz y s tw o  im . .Tana M ate jk i i d o b raw szy  
sob ie ta k ic h , ja k  sam  lu d z i cz y n u , p ó ty  n ie  u s ta ł 
w  p ra c y , p ó k i w y k o ń cz o n eg o  d z ie ła  n ie  o d d a ł w  1904 
ro k u  n a  w łasn o ść  G m inie m. K ra k o w a .

W y ra z iłe m  się  w y że j, że D om  M ate jk i zo s ta ł 
p rzez sw ego  tw ó rc ę  - sk o m p o n o w an y . W  ty m  raz ie  
z n a cz y  to . że tw o rzo n o  go  z p ew n y m  prog ram em . 
J e s t  on w id o cz n y  d la  k a ż d e g o , k to  u w aż n ie  ro z p a trz y ł 
się w  jeg o  e k s p o n a ta c h  i n a w y k ł ze sw y ch  o b se rw ac y j 
w v e ia g a ć  w n iosk i. —
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BÓLE I ZAWROTY GŁOWY, bezsenność 
uczucie lęku, stan  depresji — tow arzyszące 
sklerozie, usuw a sok czosnku w yrobu A pteki 
Mazowieckiej D okto ra  Sklepióskiego, W arsza­
wa, M azowiecka 1 0 . —  Broszury o kuracji 
czosnkowej w ysyła bezpłatnie i inform acyj 
w  K rakow ie udziela A pteka C zternasta  M-ra 
W  R adw ańskiego, K raków , Lubicz 7. *

t o  stycha ł
m  J ś r m f c m w i e .

N i e d z i e l a  5: św. Zachariasza- i Elżbiety.
P o n i e d z i a ł e k  6 : św. Leonarda.
P o n i e d z i a ł e k :  wseh. słońca o godz.

7.05, zachód o godz. 16.22.
 « Q +  . . ■ ■ -

DZIEŃ ŚW IĘTA  ODZYSKANIA NIEPOD­
LEGŁOŚCI (.sobota 11 lun.) będzie połączony 
z w ielką propagandą rut rzecz Tow. Popierania 
B udow y Publicznych Szkół Powszechnych. Ce­
lem przysporzenia dochodów tem u T ow arzy­
stw u odbędzie sic ybiĆTka uliczna pod hasłem 
..Budujm y Szkoły11. Znaczkiem  T ow arzystw a 
będzie ozdobiony każdy  kto choćby drobny d a­
tek wrzuci do puszki. Tegoż dnia. o godz. 16-ej 
ruszy  przez m iasto wielki pochód propagando­
w y dzieci szkół powszechnych krakow skich, 
k tó re  z orkiestram i przejdą po ulicach K rako­
w a celem zam anifestow ania idei Tow arzystw a. 
W  pochodzie weźmie rów nież udział żywy, ol­
brzym i ..smok wawoli-ki".

LOKALNY KOMITET POŻYCZKI NARO­
D O W EJ przypom ina, że z dniem  dzisiejszym 
upływ a osta tn i dzień term inu w yznaczonego do 
w płaty  drugiej r a t v  Pożyczki Narodowej a. za­
razem  zw raca uw agę subskrybentów , którzyhy 
te j r a tv  nie wpłacili, ze narażą się na sku tk i 
praw ne, w ynikające z niedopełnienia zobow ią­
zań pożyczkowyeih. zaciągniętych wobec, pań­
stw a.

KAWIARNIA — CUKIERNIA „FENIKS".
W uzupełnieniu w czorajszej n o ta tk i o otw arciu 
kaw iarni i cukierni „Feniksa* przy u!, św. J a ­
na, nadm ienić należy, żc w ytw orne urządzenie 
tego lokalu, fotele i sto lik i oraz boazerje w yko­
nane zostałv przez znaną, fabrykę mebli Fhonnt- 
Mundus. Równocześnie m usim y w yjaśnić, że 
kierow nictw o przedsiębiorstw a spoczyw a w rę­
kach J . M oszkowicza i p. Vogla nie zaś p. R.it- 
term ana, właściciela. H otelu F rancuskiego 
w Krakowie* co przez omyłkę zaznaczono we 

' w c z o r a j s z e j  no ta tce . T.okal 'k aw ia rn i ..Feniksa 11 
zosta ł o tw arty  d la  publiczności w p iątek  w go­
dzinach popołudniow ych, ciesząc się z m iejsca 
zupclncm powodzeniem.

LICZNE W YPADKI ODRY I SZKARLA­
TYNY. W  M agistracie zgłoszono w ub. tygod­
niu następująco choroby zakaźne: szkarlatyny  
25 w ypadków , dyfterii 13. dum  brzusznego 2, 
odrv 20 . różv  3. kokluszu 1 . ospy w ietrznej 3.

ZASŁABNIĘCIA NA ULICY. Dnia 3 hm. 
wezwane zostało Pogotow ie R atunkow e n a  ul. 
Kazim ierza W. do Ja n a  Kam ieńskiego, robotni­
ka. lic7. stał. m iejsca zam., k tó ry  doznał silnego 
a tak u  epileptycznego. W ym ienionego przew ie­
ziono do szpitala św. Łazarza. —  Tegoż dnia 
wieczorem A. Froehowicz la t 33, robotnik, bez 
stałego miejsca zam. przechodząc ul. Batorego 
nagle zasłabł. Do Procłiowicza wezwano Pogo­
towie R atunkow e; lekarz stw ierdził objaw y za­
palenia ślepej kiszki. Prochow icza przewieziono 
do szpitala św. Ł azarza.

SKRABA Bolesław, sam. w K rakow ie przy 
ul. T.ubicz" L. 3, zgłosił, że dnia 3. XI. między 
godziną 8 a 9 uk rad ł mu nieznany spraw ca z nie 
zam kniętego m ieszkania portm onetkę z kw otą 
1 22  zł. '

MACOCHA ZABRAŁA BIELIZNĘ. St. Ma­
niacka, zam. przy ul. Lw owskiej 36, zgłosiła, że 
dnia 3  lim. jej m acocha E leonora M aniecka, 
skrad ła jej lńeiiznę w art. 50 zł, Skradzioną bie­
liznę odebrano i zwrócono poszkodowanej.

* Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A TY .
POSIED ZEN IE TOW. LEKARSKIEGO od­

będzie cię w- środę S bąi. o godz. 20-tej w cali 
Tow arzystw a przy ul. Radziw illow skiej '4. Na 
porządku dziennym  w ykład  d ra  Z. Siegela.

ZRZESZENIE POL. NAUCZ. GEOGRAFJIi 
urządza we w torek  7 bm. o godz. 19-tej zebra­
nie w sali In sty tu tu  Geograficznego, ul. G rodz­
k a  0 1 , na k tórem  w ygłoszone zostaną, referaty 
p. dr. Niem cówny i P- Cza-pi-ka.

W ALNE ZEBRANIE Naucz. Zajęć P ra k ­
tycznych i R ysunku odbędzie się w poniedzia­
łek 0 hm. o godz. 17- te j w gimn. VJTT (ul. S tu­
dencka 1 2 '.

ZW IEDZENIE W YSTAW Y „ZW IERZĘ 
W FOTO G RA FJI” organizuje Pol. Tow. K rajo 
znawcze w niedzielę 5 bm. Zbiórka przy  ul. 
R ajskiej o godz. 11-ej.

WIECZORNY DANCING-BRIDGE na celo 
Tow. ..Ratujm y M atki i n iem ow lęta11! odbędzie 
się dnia. 5 bm. o godz. 20-tcj w  salonach Klu­
bu Społecznego, R ynek GL 25. T. p. Doroczna 
ta  impreza, m ająca  już sw oją tradyc ję  milej, 
choć skrom nej zabaw y, niezawodnie i teraz 
ściągnie liczne ot on o osób. Komitet. Pan. z Kr. 
Teresą Sapieżyną i Hr. Jad w ig ą  Szembekową 
na czele, dokłada wszelkich starań , aby  teg*o-

■ *

Rozkopanie Kopca Krakusa nastąpi z wiosna r.o.i
o 'l

Jak  już donosiliśmy, prowadzone są obecnie Zakładanie sobie zatem zadry, że Kopiec j e j  
p race około usunięcia w ałów  i fo rtyfikaeyj, up. kurhanem , uważać należy za błędno, gdyż - 
okalających kopiec K rakusa. Roboty te kon- prowadziłoby do bardzo jednostronnego bada- 
tynnować się będzie także w zimie, o ile ty lko  nia kopca.
na, to  pozwolą, w arunki ntmosleryozno. W łaści- —- Czy praca nad rozkopaniem  Kopca op ln ijj 
we prace nad rozkopaniem  Kopca rozpoczną, do naukow o?
się dopiero z w iosną roku przyszłego. W tej _  Owszem. Bez względu ua pozytyw ny, czyj 
spraw ie zwróciliśmy się z prośbą o in fo rm acji negatyw ny wynik p r a c . znajdziem y odpowiedź 
do docenta aroheologji U. J . Dr. Żurowskiego, na szereg pytań, naukowo bardzo ciekawych. j

— Narazić w pracach obecnych sam Koniec —  Czy, zdaniem pana. doktora. — zadaję 
nie je s t brany pod uw agę —  powiedział nam osm utin pytanie — lec pice K rakusa nadaje się; 
Dr. Żurowski. —  Dopiero z wiosną zawiąże się najbardzitj z wszystkich okolicznych kopców ' 
Komitet, k tó ry  z a jm ie  się sprawą rozkopania na rozkopanie? Gzy jest on isto tn ie najcickaw - 
Kopca Krakusa i ustali m etodę pracy.  ̂ c y m , przediiisiorycznym  zabytkiem ?

—  Ja k a  m etoda byłaby fu najhardziej wska —  Działamy ściśle w edług iniencyj ofiaro­
wana? dawcy sumy, przeznaczonej na ten  cel. Mojem

—  Jaknajogólniejsza. Nie wiemy, co zawiera zdaniem jednak, kopiec K rakusa stanow i klucz 
Kopiec nic wiemy, czy jest mogiłą, czy nasy- do sta rego  K rakow a.
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W ie lk ie  św ię to  f ilm u  p o lsk ie g o . A rc y d z ie ło  f ilm o w e  z a k ro jo n e  n a  m ia rę  w sz e c h św .
Dramat sensacyjny osnuty na tle  
przeżyć artystki szp isga  wedlui; 
scensrjusza Anton. M arczyńskiego.

głównych Hanka Ordonówna
3 o o u * ła w  S a m b o r s k i  J e r z y  

L e s z c z y ń s k i ,  J s r i y  Ju r. P ic h e l s k i ,  I g o  Syn* Lema Ż e l ic h o w s k a  l w i e l e  in n ych .
Muzyka: H enryk Wass. — Teksty piosenki Juljan Tuwim. — Ret. M. K iaw icz.

Uwaga: Dla w ygody pubfi czności w szystk ie m iejsca num erow ane. — W sobótę dnia 4 bm. 
i w niedzielę dnia 5 bm. przedsprzedaż biletów  przy kasie kina od a. 11—1 przedpołudniem . 
Poc.z. sean. w dnie pow. o g. 5,7 i y, a w niedz. i św . o g. 3 pop — Mimo w ielk ich  kosztów  ceny  

m iejsc niepodw yższone. -  Program Nr. S.
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SZPIEG w MASCE
W sobotę dnia 4 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 5 bm. o godz. 10 j 12 przedpołudniem

3 Poranki filmowe. Uś mi e ch szczęścia z Normę Shearer.
Dla m łodzieży dozw olone! Ceny m iejsc od 50 graszy.
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roczna zabaw a ’ s tanęła  na najwyższym pozio­
mie, u trw ala jąc  swoją zasłużoną opinję.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Niedziela popo.: ..M azepa11, — wiocz. „Ig ra­

szki m uzyczne11 (prom jera). ■.
Poniedziałek: ..Bal m askow y 11 źpnm jera,

gośc. w ystąpi Fr. P latów nal.
W torek: „E ros i Psyche*.

A.Pod Tw oją obronę 'M. Bogda, 

szpieg w m asce 11 (Hanka Ordo-

ŚW IT 
Brodzisz).

WANDA:
nówna).

UCIECHA: Pieśń nad Tieśniami (Marlena 
Dietrich).

APOLLO: K aw alkada (Clive Brook). 
SZTUKA: Zdobyć cię musze (J. Kiepura). 
ADRIA: „Córka pu łku 11 (w roi. gł. Anny 

Ondra).
ATLANTIC: Ścigani ludzie (M agda Sonja) 

ponadto o rk iestra  Dajos Bela.N
SŁONCE: R asputin, w gł. roli Conrad Yeidt. 
PROMIEŃ; ..Czemp11 '(W allace Beery i 

.lackie Cooper1).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

dnia 0 bm. film pt. „Trzech djabłów  z M attcr- 
honn11 (Syn białyoh gór). —  W  roli. gł. Mary
Glony-

KINO MUZEUM wyświetla, we środę, so­
boto i niedzielę fiim p. t.: ..Law ina”.

IV KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
5 bm. w  czasie Mszy św. o godz. 10 g rać bę­
dzie o rk iestra  Związku M. P. R. ,

 0 0   1

Ha czele Głównej Komisji Wyborczej
w Krakowie.

stoi dr. J. Podobiński, sędzia Sądu Apeiacyj.

Ja k  już- donosiliśm y, w ojew oda krakow ski 
zarządził dn ia  30. X. br. w ybory cło R ady  Miej­
skiej w  K rakow ie. Dniem glosow ania jest Dzień 
10 grudnia. Do przeprow adzenia wyborów po­
w ołane ’’ są  w edług regulam inu w yborczego: 
Główna K om isja W yborcza, Okręgowe Komisje 
W yborcze i Obwodowe Komisje W yborcze. v

Prezwodmiczącym Głównej Komisji W ybor­
czej zam ianow any zePtał przez w ojew odę k ra ­
kow skiego p. Józef Podobiński, sędzia Sądu 
A pelacyjnego w K rakow ie, a  jego zastępcą 
adw okat i poseł p. Rom an Bogdani w K rak o ­
wie. —  Główna K om isja W7yborcza urzęduje 
już w M agistracie w  gmachu L arischa I  p.

Projekt pomnika prezydenta Dietla.
K om itet budow y pom nika D ra Józefa Dietla, 

wielkiego prezyden ta m iasta i znakom itego k li­
n icysty , —  w yłoniony ze sfer R ady  m iasta  i le ­
karskich  odbył w ostatnich dniach’ pod przew. 
p rezesa próf. K ostancckiego posiedzenie, na 
którem  po rozpatrzeniu  k ilku  projektów , w yko­
nanych przez prof. Dunikowskiego, obecni 
oświadczyli się jednom yślnie za projektem , 
przedstaw iającym  Dra D ietla w  pozycji siedzą­
cej. w todze i insygniach rektorskich, obejmu­
jącego rękami mury Krakowa. D zido to w iel­
kiego a r ty s ty  będzie' praw dziw ą ozdobą nasze­
go m iasta, ubogiego dotąd  w monumentalno 
pomniki. W ybrany Subkom itet m a oznaczyć 
odpowiednie m iejsce pod pom nik z tern, żc

od- 
da-

Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dziś w niedzielę o godz. 7.30 wiecz. 
p reiu jera ..Tgirasz-ki muzyczne*. Sztuka angiel­
skiego au to ra  M«vekenzic'o przedstaw ia nam  
z niezwyklem realizm em  życic środow iska an­
gielskiego w zagłębiu naftow em  w Malopolsce. ^  p ;mvS2cj ]inji bQ(kie wz!ę{y p0(1

TEATR KRAKOW SKI W BIELSKU. Na za- Pjne^  p lan t przed pałacem  biskupim, gdzie 
proszenie Tow. T eatru  Polskiego, ju tro  w  po­
niedziałek. wyjeżdża zespół a rty stów  T eatru  
im. J . Słowackiego w  K rakow ie do Bielska i 
w tamtejszymi teatrze odegra kom edję Pr. Za­
błockiego ..F ircyk w zalotach*. W roli ty tu ło ­
wej w ystąpi Dyr. Ju ljusz  O sterwa.

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. T ea tr  Do­
mu Żołnierza, daje  dzisiaj 5 hm. popołudniu o 
godz. 15.30 sztukę w 5-ciu ak tach  Zapolskiej 
p t. ..Maika Szwnroenkopf11. zaś wiecz. o godz.
19.30 bardzo wesołą operetkę K ratza pt. „Sza­
lona dziew czyna11 (Tai,na w koszarach).

GASPAR CASSADO ' sław ny czelisfa-wirtnoz.j 
k tórego  prasa zagraniczna staw ia w rzędzie naj­
większych m istrzów  gry n a  czele, wystąpi dziś, 
w niedzielę, 5 bm. w Starymi Teatrze.

\ ----------- tj— .— —

WIADOMOŚCI! KOŚCIELNE.

wniej s ta ła  le tn ia  kaw iarnia.

Pociąg popularny do Lwowa.
D yrekcja Kolei w K rakow ie organizuje trzy­

dniową wycieczkę podaniem  popularnym  w 
czasie cd 10 do 12 hm. z K rakow a do Lwowa 
na. uroczystości 1 j-’e d a  Niepodległości i OhTo- 
p y  Lwowa,

Ceny przejazdu tam  i z powrotem: z K rako­
w a 14.60 zł. 7, Tarnow a 11.80 zł. z Rze.-z.owa 
g,tO zł. — Szczegóły w afiszach.

 *<->*»----------
O dczyty .

Odczyt prof. H enryka UZIE.MBLY o francu-j 
sklej sztuce reklam owej odbędzie f-ię w ponic-j
działek 6 bm. o godz. 20-c) w Hali W ystaw ow ej' Reoeracie szybko 
przy ul. Rajskiej. I

W Zjednoczeniu Polsko-Ruskiem  „Zgoda",!

Poniedziałek, 6 października 1933 r.
K raków i312.-;i. O. 7.00 A.udycja poranna 

/. Wars/..; 11.25 Program  >ua dz. bież.; 11.30 
Transm . z .Warcz.; 11.45 Wiad. bież.; 11,57 
Sygnał ‘-zasu. hejnał z W ieży Ma.rj,; 12,05 
P łyty ; 12.30 Dziennik południowy' i w iadom ości 
mcteorol. z W nrsz : 15.40 Przegląd kom unika­
cyjny. 15.45 Transm. z W nr,-z.; 17.50 P ły ty ; 
18.00 Transm . /. W;;>>z.: 18.45 P ły ty ; 19.00 
Program  na d.z. nast.; 19.05 „Najnowsze w y­
daw nictw a": 19.-20 Rozm aitości; 19.25 Transm . 
z W ilna; 19.40: Transm, z Warszawy-.

Lwów ;380.7;. G. 12.05 Piosenki rew jowe 
(płyty); 18.45 ..Lwowski pułk a rt. 1 ełckiej 
w 15 rocznicę swego istn ien ia11; 19.05 ,.Z mil­
czącego dom u11.

W arszawa. (1411.S1) G. 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń: „K iedy ranne wstają, zorze11; 7.05 Gim­
n as ty k a ; 7.20 Muzyka poranna z płyt: 7.35 
1 izimmik poranny; 7.40 D alszy ciąg m uzyki z 
płyt; 7.52 Chw ilka G ospodarstw a Domowego; 
7.55 Program  n a  dzień bieżący; 11.30 Przegląd 
prasy ; 11.40 W iadomości o eksporcie polskim; 
11.50 W iadomości bieżąco: 11.57 Bygnał czasu 
hejnał: 12.05 Piosenki rew jow e z p ły t; 12.30 
Dziennik południow y; 12.35 W iadomości me­
to, oroh: 12.3S P ły ty ; 15.30 W iad. gospodą 15.-10 
P rzegląd komunik.; 15.45 Chwilka lotnicza 
i przeciw gazow a; 15.55 Muzyka salonowa; 
16.40 L ekcja jęz. frsnc .; 16.55 Ar jo i pieśni; 
17.20 Recital fortepianow y; 17.50 ..Skrzynka 
poc-zt. ro ln .11: 18.00 Odczyt ..U kolebki polskiej 
państw ow ości11; 18.20 A nd. żołnierska: 18.45 
P ły ty ; 19.00 Program  na dz. nast.; 19.05 Roz­
m aitości; 19.25 Transm . 7, W ilna; 19.40 W iad. 
sport.; 19.47 Dziennik w ieczorowy: 20.00 P rze­
mówienie z okazji 15-leci a N iepodległości P ań ­
stw a Polskiego na temat- ..Główno zagadnienia 
gospodarcze P olsk i11, 20.15 „Uprowadzenie 
7, S era ju11, opera; w  przerw ie 1-szej „B łota 
łużyckie11; w- przerw ie 2-gicj W iadom ości me­
teor. i kom. policyjny; 23.15 P ły ty .

K atow ice (408.7). G. 18.45 R ecital śpiewa­
czy; 19.10 ..Spuścizna dziejow a S tefana Ba­
to rego11.

Kto ois nabył dotychczas losu do I-ej klasy 
m ote stratę powetować 

jeżeli zakupi natychm iast los do ii-ej klasy 
w najszczęśliwszej kolekturze

Bracia S a f i e r ,
Kraków, Ryn@k Gf. 6.

C e n y  lo só w  do  II. k la s y :  ć w ia r tk a  zł. 20? 
p o łó w k a  z ł. 40, c a ły  lo s  z ł. 80.

P ro s im y  P. T. A b o n en tó w  
o n a d sy ła n ie  p r e n u m e ra ty  za

listopad
R ów nocześn ie  zw racam y  się  

do w szystk ich  a b o n e n tó w  za­
leg a jący ch  t  p r e n u m e ra tą  z go ­
rąc em  w ezw an iem  ab y  zech c ie li
n iez w ło cz n ie  za leg ło śc i w y ró w ­
n ać .

Wodociągi, gazociągi, 
centralne ogrzewania.

tanio.

J .  M E I S E L SW SPÓ LN I ADORACJA MĘSKA N .'jśw .jprzy  ul. Krupnicze] S. odbędzie się oac/.yt p. A..

w  k o M *  S i !  « .  « . • *  » Kraków,  K arm elicka 3.
lciifsku o d b ę d z ie  r ie  d /.iś w n ie d z ie lę  5 bm . o d ! m a t :  ..R iisK o-uk iaiu^k i-- ' p y ta n ie
godz. 3— 1  -po poł. ;-yuiaeji w Polsce, a zjednoczenie Słowian*. T e le f o n  N r . 1 0 1 -6 5 .
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Maiiszowie skazani na śmierć.
„Niech wyrok odstraszy naśladowców".

Mowa prokuratora.
W  pią tek  wieczór przem aw iał prokurator 

Lewicki. Zwrócił on uw agę na wrażenie. jak ie 
zbrodnia p rz j' ul. P ańskiej w ywarła na społe­
czeństwie. P rzypom niał -spontaniczną manife­
stację, w jaką zamienił się pogrzeli śp. listono­
sza Przebindy. Społeczeństwo manifestowało 
sym patję  d la  ofiar i oburzenie na sprawców.

Oskarżeni m ałżonkow ie -zdecydowali się — 
mówił oskarżyciel publiczny — w dwa m iesią­
ce po ślubie budować, swe szczęście na zbrodni. 
Zbrodnia była nplauow ana. N ietylko m ordow a­
no. ale frrucbotano czaszki i duszo .10 ofiary, 
aby pozbyć się świadków.

P r o k u r a to r  opiui je  zachowanie  sio o skarżo­
nych po napadz ie  a p rze ll a resz towaniem.  -.Pie­
niądze.  k t ó r e  zdobyl i ,  nie były im w s f ę t a e .  r o ­
lna. zakupy,  ta rgu j a  sio o

Plączą i mężczyźni). W yskoczyłaby d la  mnie 
przez okno, gdybym  jej kazał —  nuc pytając 
się ])o co. Nie dziwcie, że by ła ze mną. J a  
mordowałem, darujcie jej. Miejcie nad nią li­
tość. —  O nic więcej nie proszę.

Malisz odchodzi na swoje miejsce. Zbliża się 
do stołu sędziow skiego Maliszowa. Mąż jej 
chw yta ją  za rękę i całuje ją.

Maliszowa ośw iadcza: Nie d latego, że ja  
strzelałam , że ja  biłam że popełniłam cały sze­
reg rzeczy, w inna:n być karaną, ale za to. że 
ja  byłam moralnym bodźcem, który pchnął go 
do zbrodni. Miałam n a  niego tak i wpływ, że 
mogłam doprow adzić do tego, by zabronić nm 
myśleć o takich rzeczach. Wiem. że popełniłam 
rzecz straszną, potw orną i jakakolwiek kara 
mnie spotka, będzie ona słuszną i sprawiedliwą. 
Proszę ty lko o jedną rzecz —  miejcie litość 
ty lko nad nim. On jesł chory, ja jestem  zdro- 

ilro b n o s tk r . Jakość wa. Mogę w całej pełni odpow iadać za to. co

BSHS5P

Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
Arcydzieło o epokowej wartości. — G igantyczny film , który n iem a rów nych  »obie. •W

Kawalkada

zrobiłam. On ty lko  dla m nie i przozemnie zo 
s ta l zbrodniarzem .

skul udaje się na naradę. Maliszów w ypro­
wadzają przechodząc obok ciebie całują sio.

Jiałę zęby.Chlorodont

i rozm iar te j zbrodni bezwzględność jej w yko­
nania. najniższa z pobudek, kierująca um ysła­
mi zbrodniarzy pnnatłu ją . żc spraw cy muszą po 
nieść- zasłużoną kare. Niech wyrok ten w ytrąci 
morderczą, broń z inki tych. k-rórzyby kiedykol­
w iek -chcieli pójść w ślady Malisz ów.

Prośba obrońców o litość.
Po prokuratorze zabrał gk s obrońca dr.

Aschenbrenner. Źródeł przestępstw a dopa.tru.joi 
-ie wyłącznie* w atmosferze, w ywołanej wojną i- 
stosunkam i powOjenneuń. Ci btJzi? mówi, są 
ka-ekam i most inemi i ty lko  jak  kaleki m oralne 
trzid ;i na nich patrzeć, r>ziee'ństw>' m oJzili 
w najtragiczniejszych w arunkach. Zdarzało się, 
że inny bandy Li, inny złodziej miał ojca chore­
go albo ciotkę i miał większe szczęście dla uzy­
skania łaskaw szej kw alifikacji, a ła ta j gdzie 
m atka je st chora umysłowo, siostra przez trzy 
Ha umiera w K obierzynie, to  przechodzi się do
porządku nad tern, że Malisz przez trzy m iesią-j o sta tn ie  s l w o . mom entalnie opanowała sic kro 
ee leczył sic na chorobę, nerwową. Obrońca j ,kiem pewTtym p0lleszTf, ,lrt sndn. by prosić trv- 
jiodkreśla, że w sprawie tej me spełniono ini.:iał o litość dla imęża. 
w szystkiego i nie w yczerpano całego m aterjahi. p , , .  n . . . .
k tó ry  powinien łwć zbadany. Nie przesłuchano! ^  0^ gł ,08
nnwet matki oskarżonego, któ ra  była jedynym ] i ^o m eu tah u e

w ypełniła fuą szczelnie oczekującą w k o ry ta ­
rzach publicznością. Przew odniczący odczytuje

W y ro k  ś m ie rc i.
N arada sądu trw ała ponad dwie godziny. 

Sędziowie opuścili f-alę o godz. 9.48, wrócili do­
piero o godz. 12. 10.

Publiczność wzruszona chwilami ostatniego 
słowa oskarżonych, kom entuje cały przebieg 
procesu i staw ia przypuszczenia n a  tem at w y­
roku. Najw ięcej kom entow ano ostatn ie słowo 
oskarżonych .' Malisz powiedział je w strząsany 
szlochem. Maliszowa, która- słuchając jego słów 
płakała , gdy przyszła kolej na nią powiedzieć

w spaniałe w idow isko, jedyne w  sw oim  rodzaju, dające  
niezapom niane przeżycia. — Arcydzieło o najw yższej 
skali artyzm u, które rozpaliło entuzjazm em  cały  świat. 
R ai na 10 la t tw orzy kinem atograf ja tak m onu m en ta ln e  
obrazy. — R ew elacyjna obsada: w span iały , rasow y m ęż­
czyzna i doskonały  aktor C liv« B roolc oraz posągow o  

klasyczna piękność, znakom ita gw iazda  ekranu Diana W yayard w otoczen iu  200 czołow ych  
gwiazd Am eryki, oraz 25.000 śp iew aków  i statystów ! — M iljony dolarów kosztow ała realiza­
cja tego gigantycznego superfilm u, której dokonał św ie tn y  reżyser Frank Lleyd znany 
7. szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzym ich kosztów  ceny b iletów  n ie  podw yższone.

X & £ i c  d « r c # c .

0 terminowe wpłacanie rat
pożyczkowych.

Z dniem  G lis to p a d a  b. r. u p ły w a  te rm in  
w p ła ty  3I-giej r a ty  w ew n ę trz n e j P o ży cz k i 
N aro d o w ej. P o n iew aż  p u n k tu a ln e  w p łacan ie

w gm inach w iejskich, niczw iązane z gospodar­
stwem rolnem ).

Do 15 listopada —  11 rata nadzwyczajnej 
daniny majątkowej /a  rok 1933, przypadającej 
od p ła tn ików  I grupy  kontyngentow ej (rol­
nictwo).

Do 5 listopada — podatek od energii elek­
trycznej, pobrany przez sprzedawco energji

ra t P ożyczk i je s t n iem nie j w ażne od sam e- ćłektiye/.nej w  czasie od 16  do 31 paidzier-

ś w ia d k i r m  jego dzieciństwa. Apelując do uczuć 
trybunału , jak ie budzi trag e d ja  m atki Malisza, 
b łąkającej się wśród tłum u pod mitrami gmachu 
sądowego, k tórej nie dopuszczono naw et na sa ­
le sądową —  obrońca prosi o litość dla o sk a r­
żonych.

Przem aw iał też obrońca Maliszowej dr. Wa- 
renhaupt. Odtworzył nn w słowach środowisko 
m oralne w jakiem w ychowali się oskarżeni a 
zwłaszcza. M aliszowa. podnosi, że oboje są oni 
..ofiarami potw ornego losu*. Mówca apeluje do 
uczucia i ludzkości trybunału .

Ostatnie słowo oskarżonych.
/

Sobotnia rozpraw a — epilog procesu prze­
ciw Maliszom w yw ołała ogromne zainteresow a­
nie, o którem  św iadczyły tłum y wokół .gmachu 
sądu. Przed budynkiem  sądow ym  matka Ma­
lisza już trzeci dzień b łaga, by ją wpuszczono 
do sali sądowej. Kie wpuszczono jej poprzed­
nio. tem bardziej -nic wpuszczą ,’ej dziś. Roz­
praw a opóźnia sio. Maiiszowie bądżfo rozma­
wiają ze swymi obrońcami, bądżr-eż w patru ją 
się w. siebie. W k o n ia rz u  przechadza- się oj­
ciec Maliszowej, emerytowany sierżant W ę­
grzyn. Rozmowa Malisza z obrońcami przed 
rozpoczęciem dzisiejszej rozpraw y trwała dłu­
go. N iektóre jej szczegóły kom unikują obrońcy 
prasie. Malisz m ówił: ..Gdy będę w- zaśw iatach, 
to  wam  poślę podziękowanie. We mnie już n ie­
m a duszw. je s t ty lko  w iotkie ciało. Mnie cho­
dzi ty lko  o litość dla żony11. Maliszowa powie­
działa obrońcom, że jest dolMej myśli, że może 
trybunał utrzym a ich oboje przy  życiu.

O godz. 9.40 wchodzi sąd.

Ł ŁTKTWCMLJ*, IW. Midi

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH.
Przew odniczący: Pan Malisz ma glos. Pro 

szo tu przyjść. Co pan chce powiedzieć w o ta i.  
niem słowie?

Malisz: Pan obrońca A schenbrenner powie­
dział, że jestem  chory i nieszczęśliwy. Pan pro­
fesor Jankow ski powiedział, że jestem  psyeho- 
patą. W szyscy powiedzieli praw dę, aktorem  
byłem całe życie. Grałem we dnie i w nocy 
rolę. T eraz nie gram żack.ej roli. W ierzcie m i . ; 
ż.e nic gram roli. Błagam was o jedno: darujcie 
życie żonie. O sobie nie inówię, bo nie żyję 
już dawno. W tenczas, gdy zdałem .-obie spra-

szybko brzmienie w yroku, skazującego ( Jana 
Malisza czterokrotnie na karą śmierci przez po­
wieszenie, Marjc Maliszową trzykrotnie na karę 
śmierci przez powieszenie, oboje na utratę praw 
obywatelskich raz na zawsze.

Słowa w yroku na Maliszowa wy w ołały po­
ruszenie wśród publiczności. Przew odniczący na 
to: Proszę się uspokoić, bo zarządzę opróżnie­
nie sali: * no-f f i

Do Malisza: Panie Malisz, proszę się zacho­
w yw ać przyzwoicie.

Malisz bowiem, gdy usłyszał, że i żona- jego 
skazana została na karę  śmierci, skinął ku niej 
głową, na co odpowiedziała ona bolesnym  
uśmiechem.

W yrok sąd u  postanaw ia, że 'naprzód ma być 
w ykonany w yrok na M aliszowej. następnie na 
Maliszu.

Wieść o wyroku momentalnie przedostała 
się do zgromadzonych na ulicy Grodzkiej tłu­
mów publiczności, w ywoht.jąc wielkie wrażenie. 
Podnoszono m. i,n., że trybunał zastanaw iając 
się nad w yrokiem , niewątpliwie w ziął pod uw a­
gę okoliczność, iż Maiiszowie zamordowali m. 
in. funkcjouarjusza państwowego w służbie.

Po ogłoszeniu w yroku oskarżonych w ypro­
wadzono z sali.

Obrońcy jeszcze w ciągu dnia- wczorajszego 
wysłali do P. Prezydenta Rzpltcj depeszę na­
stępującej treści:

..Podpisani obrońcy proszą o litość i laskę,
0 doby w  o tnie choćby więzienie w m iejsce orzec 
się m ającej kary  śmierci prz/y, sąd  doraźny kra 
kowski dla J a n a  Malisza, psychopaty, zdolne­
go m alarza i Marji Ms-tiszowej, w ykolejonej od 
14 roku życia, potrójnej niedoszłej sam obójczy­
ni. k tórzy  do czynu ze skruchą się. przyznali
1 w ykazaną nędzą, tłum aczyli, Maiiszowie mieli 
zam iar kradzieży u nie mordu. M aliszowa d o tą l 
jiiekararia. Malisz w wiezieniu dożyw otnim i bę­
dzie miał możność ta len t a swoje artystyczno 
złożyć na ołtarzu dożyw otniej p o k u ty 11. — A d­
wokaci Tomasz A schenbrenner i TTahrcnhaupt.

.Jeżeliby przyszła z kancelarii I '. P rezydenta 
R.zpitej odpowiedź niepizychyJna. egzekucja bv 
łahy wykonana jeszcze w ciągu soboty.

Wniosek ministra w sprawie Maliszów.
Warszawa, 4. 11. (Telef. wł.). R eferat uła­

skawień M inisterstwa Sprawiedliwości opraco-

go je j su b sk ry b o w a n ia , — Izba p rze m y sło ­
w o -h a n d lo w a  w  K ra k o w ie  zw raca  się do 
►for g o sp o d a rc zy c h  sw ego o k ręg u  z u silnym  
ap e le m  o te rm in o w e d o trzy m an ie  zobow ią­
zań . p rz y ję ty c h  w obec P ań stw a .

Banki amerykańskie tracą rezerwy
W ostatnich ła tach  dal się zauważyć w ban 

kaeli am erykańskie)) duży spadek rezerw, spo­
wodowany znacznetni odpisami z tytułu niewy­
płacalnych dłużników, strat na akcjach, fabry­
kach, inwestycjach etc. Rezerwy 15 najzasob­
niejszych banków  Nowego Jo rk u , k tó ro  n a  po­
czątku r. 1931 były jeszcze dw ukrotnie w yż­
sze, jak  ich kap ita ł akcyjny , skurczy ły  się 
w ciągu n a s tę p n y J i ła t do tego stopnia, że 
p rzekraczają łączny k ap ita ł akcyjny  wspom­
nianych insty tucyj obecnie zaledwie ty lko  
o jedna piątą.

Ranki te  w ykazują w roku 1931 spadek 
rezerw około 168 mii,jonów, w r. 1932 o dal­
szych 137 mil jonów, a w pierwszych 9 m ie­
siącach rb. znowu o 130 mil jonów dok, czyli 
w ciągu niespełna trze-h  lat o -435 milj. doi. 
lYkońeu r. 1930 kapitał akcyjny ws.pimwija- 
ny-ch 15 in sty tucy j wynosi! 580.5 milj. dok, 
a' rezerw y 1.115.9 milj. dok. a w koncn w rze­
śnia rb. 59(1.6 milj. i 711.9 milj. doł.

J a k  wiadom o, Recoiiist-nu-ctiou Fiuance Cor­
poration  oświadczyła gotowość zasilenia ban­
ków w odpowiednie kapitały, ażeby w ten  
sposób wzmocnić Ich iczerw y. W edług o s ta t­
nich wiadom ości większość czołowych in sty ­
tucyj pieniężnych przyjęła ofertę IL F. C. i po­
stanow iła w ydać nowe udziały  na łączną sumę 
200 milj. dok, k tóre mabędzie R. F. C.

Podatki bezpośrednie w listopadzie.
M inisterstwo S karbu przypom ina płatn ikom  

podatków  bezpośrednich, że w miesiącu listo ­
padzie 1933 r. p ła tne śą. następujące podatki:

Do 15 listopada — zaliczka m iesięczna na 
podatek  przem ysłow y od obrotu za rok 1933, 
w w ysokości podatku przypadającego od ob­
ro tu . osiągniętego . w  miesiącu październiku 
1933 r. przez przedsiębiorstw a handlowe I i TI 
kategorji i przem ysłow e I— V kategor.ji, pro­
wadzące praw idłow e księgi handlow e oraz 
przez przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze.

Do 15 listopada —  zaliczka k w arta ln a  na 
podatek  -przemysłowy od obrotu za IH kwar­
tał 1933 r., przypadająca od pozostałych płat­
ników podatku przemysłowego, niewymienio- 
nych w poprzednim ustępie.

Do 30 listopada — w pła ta  państw owego 
podatku od nieruchomości za 1J[ kw arta ł 1933 
r.. tudzież państwowego podatku od lokali i od 
placów budowlanych za IV kwartał 1933 r.

I>o .15 listopada — II ra ta  państw owego 
podatku gruntowego za rok 1933.

Do 15 listopada —  zaliczka m iesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez notnrjuszy (rejentów), pisa­
rzy hipotecznych i komorników w miesiąca 
październiku 1933.

Do 39 listopada — nadzwyczajna danina 
majątkowa od płatników  III  g rupy  kontyngen­
tow ej (nieruchom ości m iejskie oraz budynki

n ika 1933 r., do 20 listopada tenże podatek , 
pobrany  przez sprzedaw cę energji elektrycznej 
w ciągu pierwszych 15 dni listopada.

P odatek  dochodowy od uposażeń służbo­
wych, em ery tur i w ynagrodzeń za najem ną 
pracę — w term inie dni 7 po dokonaniu po­
trącenia podatku.

N adto płatne, są w listopadzie zaległości 
odroczono łub rozłożone na ra ty  z terminem 
płatności w listopadzie, tudzież podatki na 
k tóre p łatnicy otrzym ali n ak azy  płatnicze 
również z terminem płatności w tym  miesiącu.

o f i c j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .

W arszaw a  4 lis to p a d a . D c w iz r; B elg  ja, 
J 24.25. 124.56. 123.94: G d ań sk  173.27,
173.70. 1 /2 .8 4 : łlola-ndja 359 .05 . 359.95,
358 .15 : K o p e n h a g a  124.30. 124.90. 123.70; 
L o n d y n  27.84. 27.98. 27 .70; N ow y  J o r k  
(5.72, 5.71), 5 .74 , 5 .GS; N o w y  J o r k  te le g ra ­
ficznie 5 .73. 5 .76, 5 .70 ; P a ry ż  34 .86. 34.95 
34.77: P ra g a  26.44. 26 .50, 26 .38; S z to k  
liolm 134.45. 144.15. 142.75; S z w a jc a r ia  
172.05. 173.08. 172.22: W ło ch y  46 .90 . 47.02, 
46 .78 : B erlin  n ieo fic ja ln ie  212.50. —  T e n ­
d e n c ja  n ie jed n o lita .

k u k s y  o b l i g a c y j .

Akcje: B ank  P o lsk i 79.75 — S ta  rac  ho 
w ice  9 .4 0 — 9.50— 9.45  —  3%  b u d o w lan a  
38 —  5%  k o n w e rsy jn a  49 .25 —  6%  d o la ­
ro w a  58.50 —  4%  d o la ro w a  4 8 — 48.10 —  
7 % s ta b iliz a c y jn a  50.88— 51..50.

Dolar pryw atnie w  W arszaw ie o godz. 
12.30 —  5.80.

P ożyczk i połskie w  N ow ym  Jorku: d o ­
la ro w a  95.5 A illonow ska 69 .50  —  S t a ­
b iliz a c y jn a  77.50 -  
ś lą s k a  48. i,

GIEŁDA

w arszaw ska' 49  7/8 —wr

W  ZURYCH U.

Zurych 4 lis to p a d a . P a ry ż  20 .20: L o n ­
dy n  1 6 .1 2 ' 16.12 i p ó l:  N ow y J o r k  3.32 i 
p ó ł: B e lg ja  71.97 i pó ł: W ło ch y  27.16 i pó ł: 
lT olandja 208.20: Berlin 123.1.5: W iedeń
72 — n o ty  58; S z to k h o lm  83 .30: Oslo 81.20: 
K o p e n h a g a  72.20: P raga, 15.33: Warszawa 
57.90; B ia ło g ró d  7: A te n y  2.95: K o n s ta n ty ­
nopo l 2.48: B u k a re sz t 3 .05: ITolsingfors
7.13.

P łS R W 5 Z © R Z i; !> W V

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
l a n a  W o l n e g o

plac S ia a p iA ih l  2 ,  T«!«fon 10J -S 1
/

urządza pogrzeby od najskrom niej- 
szych do najw spanialszych, prze­
prow adza ekshum acje i przew ozy  

zw łok  do w szystkich  krajów. 
Malej zasefcayw daleka idąts ustjpstwa

we że zamordowałem sześć osób: ich czworo. ,-’ ” . . . . . . .  ,va uż wniosek, dotyczący skazanych nażonę i m atkę, prze-ualem zyc. Róbcie ze mną 1 . . . .
ty lko  je; datu jcie. Zrozumcie: tru p  śmierć przez powieszenie Maliszów.co chcecie,

w as prosi, darujcie jej. Niech ona żyje. Gdyby 
na drodze sw ojej spo tkała kogo innego, nie 
rrmic, idc doszłoby do tego. Miejcie nad nią 
litość. Ona mnie lak  kochała, że w szystko dla j 
m nie potrafiła zrobić. (Na sali szlochy.

W niosek
ten podpisany przez ministra sprawiedliwości 
prze-łano do kancelarii cywilnej P rezydenta 
Rzpltcj. s k ą d  przesłano go do Spały.

Od soboty, 28 b. m. w klnotaitrze „ S Z T U K A *
A bv u d o s tę p n ić  szerokiej Publiczności oglądnięcie św ietnego arcydzieła Kiepury

w m t  m sit
Przecudna sym foni* m iłosna, pełna żywiołowego humoru i tzarowne go *piewu' — Ciołową 

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, ehlnba polski
Naswitko te fascynuj# masy. — Nazwisko to po­
rywa miljony. — Film, ten to największy i naj­

wspanialszy twór naszej epoki.
T y lk o  k ilka dni po c e n a c h  p o p u la rn y ch  od  50 g ro szy .

■ta
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Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku-*! k iszkach, zastoinie w w ą­
trobie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się 
p ic ie; n a tu ra lne j wody gorzkiej Franciszka 
Józefa k ilka  razy dziennie. Zalecana przez 
lekarzy.

Rozdział referatów budżetowych.

Pobór 10%-wego dodatku
do państw, dodatku gruntowego 

i przemysłowego.
Izba Skarbow a w K rakow ie kom unikuje 
Ogłoszone w  D zienniku U staw  Nr. 84 poz.

W arszaw a, 4. XI. ' r\ cl. wl.). Dziś odbyło sic W agner, długi państw ow e 1" monopole 
pod przewodnictwem prezesa Komisji Budżeto- Ffulten-Czapski, IW crn t budżetu przedmie-! 
w ej, posiedzenie, na kfóretn dokonano rozdziału bjprsfw państwowych objęli referenci  odpowie-1 Moskwy

1 Lot oolsfcief eskadry da Moskwy.
_ i!,s Moskwa. (PAT). E skadra )solska z pik. Ray- 

posel ^ i m jj„ czide w ylądow ała w Mińsku o godzinie

referatów  pro jek tu  budżetow ego na rok  1034 35. dnieli m inisterstw  z w yjątkiem  przedsiębiorstw  
\\s z y s tld e  refera ty  objęli podobnie jak  la t po- M inisterstwa Op. Społecznej, to  ziwtczi uzdro- 
przednich posłowie Klubu R. B. Referat, gcuo- wisk państw ow ych, /.akiadu Tiigjcny i szpitali 
ra lny  powierzono posłowi Miedzińskiemu. refe- państwowych, krórj* to refera t powierzono po.»J. 
ra ty  szczegółowe objęli: Cyboskietr.u.

Budżet P rezyden ta  Rzpiitej poseł Czunm, Fundusze specjalne objęci referenci danych 
Sejmu i S enatu  poseł W ierzbicki. Prezydjum  m inisterstw  7. w yjątkiem  następujących: fun- 
Minist-rów posei Brzozowski, K ontroli Państwo- dusz. kredytow y, gospodarczy

.80 w edług '• oza°!i sowieckiego. P rzylot do 
spodziewany jest między godz. 1 7 — 1 8 ,

i rozb udow y
612 rozporządzenie P rezydenta Rzpltej wpro- j " Pi P °sel Czuma, Min. Spr. Za.gr. poseł Walew- m iast objął pos. W ojciechowski, fundusz rade

Po drodze przewidywane jest. jeszcze jedno lą ­
dowanie między Rosławieni a Smoleńskiem.  .
1 rasa. zamieszcza wiadomość o locie eskadry  
polskiej na pierwszyj stronie tłustym  drukiem .

Proces g zamach na aspiranta policji.
Lw ów. ( P A T .) .  D zisiaj p rze d  są d em  p rz y  

sięgflyeli rozpoczęła  się ro zp raw a  p rze c iw k o
wadziło niezależnie cd dotychczasow ego 10% ; siei. Min. Spr. W ojskow ych pos. Polakiew icz, spółdzielczej oraz fundusz pomocy instytucjom  
nadzw yczajnego dodatku, pobór 1 0 %  d o d a t k u  j^ in .  Spr. Wcwn. pos. Pączek, Min. Skarbu pos. kredytow ym  pos. H ołyński, państwowy fundusz 
do państw', podatku gruntowego i podatku prze j G d y ń sk i, M inisterstw a Sprawiedliwości pos. eksportow y pos. Czernichowski, fundu> z drogo- 
mysłowego. iSeid łer, Alin. Przem ysłu i Handlu Czernichów- wy pos. Srzednicki, fundusz obrotow y reformy

1 0 %  dodatek  do państw , podatku gruiito- j ski, MnTTsterstwa K om unikacji poseł S tarzak , rolnej po*. Kamiński. Sam odzielne '  fundusze . . . .  ■■ ■■
wego będzie pobierany od należności. jjrzypa-1M inisterstwa. Rolnictwa i Reform Rolnych poseł objęli: fundusz pracy pos. Sowiński, fu n d u sz!!1jk i g d a ń sk ie j. D okonał zam ach u  28 k w ie t-  
dającej tytułem  TI ra ty  za rok 1933 iT  ra ty  za j Sirojncw ski, Min. W yznań i Oświaty poseł dr. kw aterunkow y wojskowy pos. Sanoiea. N astę -j1̂ *1 T- ^  g m a c h u  N ycz zg ło s ił s ię
ro k  1.934 z wvlączi?niem podatku, przypadają- i Zdzisław Stroński, Min. Opieki Spoi. poseł Czer- jme posiedzenie Komisji Budżetowej nie jes
cego od g ran tów  położonych w n iek tó rych  po- wiński, em erytury, ren ty  i zaopatrzenia poseł jeszcze wyznaczone.

o sk a rż o n em u  o p rz y n a ­
leżność do OUN. i  zam ach  na aspiranta P . 
P . C iesielczuka.' T ry b u n a ło w i p rze w o d n iczą  
sęd z ia  Ja g o d z iń sk i, oskarża, p ro k u ra to r  Mos 
tow ski. O sk arżo n y  je s t studentem  politecli-

w iatach w ojew ództw  wschodnich, oraz z w yłą­
czeniem podatku  obliczanego z zastosowaniem  
depresji.

10% dodatek do państw , podatku przemy­
słowego będzie obliczany od tegoż podatku, 
przypadającego od obrotów, osiąganych przez 
przedsiębiorstw a przem ysłowe od I—V katego ­
rii św iadectw  przem ysłowych. P łatn icy  podat­
ku  przem ysłowego od obrotu  p ro w a d zą cy  ksie-1 
gi handlowe mają, opłacać, 10% d o d a te k ' po­
cząw szy od zaliczki miesięcznej p rzypadającej 
za miesi.ąc październik 1933. P ła tn icy  zaś tego 
podatku, op łacający zaliczki kw arta lne, w inni 
opłacać ten  doda+ek począwszy od zaliczki za 
IV k w arta ł 1933 r . Ł

10% dodatek  do państw , podatku gruntow e­
go i przem ysłow ego obliczany je s t od sam ej na 
leżności państwowej tj. po w yłączeniu dodat­
ków sam orząd owy eh. oraz 10% nadzw yczajne­
go d odatku , a  winien być uiszczany przez p ła t­
ników  bez osobnego zaw iadom ienia w ładzy — 
łącznic z uiszczeniem dotyczących podatków  w 
przepisanych dla tychże term inach płatności. 
Od dodatku tego nie pobiera się k a r  za zwło­
kę., ani odsetek za odroczenie.

Tragiczny wypadek w Łodzi.
Łódź 4. XI. (Tek wł.). W fabryce swetrów

Od c z w a r tk u .  26-bb hm , w  t e a t r z e  „ U C I E C H A * 4 8

. MARLENA DIETRICH
w y s tą p i w sw y m  najw iększym i f ilm ie  w  d ra m a c ie  w /g  po  w. H e rm a n a  S u d e rm a n a

Pieśń nad Pieśniami
R e ż y s e ro w a ł n a jw y b itn ie js z y  r e ż y s e r  
R  O U B E N  M A  M O U L 1 A N. —

P a ra m o u n tu %  tw ó rc a  D r. J e k y lla , s ły n n y  
S e n s a c ja  o k tó re j  m ó w i c a ły  św ia t. —

Ponadto tygodnik dźwiękowy.

Początek przedstaw ień o godz. 6, 7 i u. W n iedzie lę  od godz. 3 eie

W

Gorączkowa kampania wyborcza w Niemczech.

Warszawa, 4. 11. (Telof. wł.). Do 
obecnej w kolach m iarodajnych panow ał zam iar 
nieotwierania. Uniw. W arsz. przed 1 ■> listopada. 
O statnio jednak tw ierdzą, że otwarcie nastąpi 
już 10 listopada, a  to  w celu umożliwienia uro 
czystego obchodu 15-Iecia niepodległości.

Jednakże kursują rówmież pogłoski, że Uni­
w ersy te t W arszaw ski nie będzie otwarty przed 
ferjami Bożego Narodzenia, co jednak wydaje 
się nieprawdopodobne. y  ,

ODZNAKI DLA AKADEMIKÓW LITERA­
TURY.

W arszaw a, 4. 11. (Telef. wl.). Jed n a  z war­
szaw skich firm  wyrobów złotniczych otrzym a­
ła  już zamówienie n a  w ykonanie 15 odznak ho­
norowych dla członków nowo powstałej Aka- 
demji Literatury. Odznaczenie to  przedstaw ia 
stylizow ane godło państwa, opatrzone w in icja­
ły  Akademji.

stycznej. W w y g lo szo n em  w czo ra j p rze m ó ­
w ieniu  m in is te r  G oebbels o św iad czy ł, że 
n a ro d o w i so c ja liśc i od sam ego  p o c z ą tk u  ro ­
zum ieli, ż e  najw iększe z.naczenie posiada  
polityka zagraniczna i z tego  p o w o d u  N iern 
ey  p rze d o w sz y stk iem  muszą* w yzw olić  się 
z b lokad y zew nętrznej p o lityk i T raktatu  
W ersalsk iego. N a m eofingu  w B erlin ie  
p rzem aw ia ł ks. A ugust W ilhelm  p ru sk i, 0- 
św iad eza jąc . żc H itle r  zrozum iał tę s k n o ty  
N iem iec, m ów iąc, żc n ic  poz.wolim y obcym  
n a ro d o m  m ieszać  się do  n aszy c h  sp raw . -Hi­
tle r, n asz  w ódz, m a je d en  p raw o  d e c w le ­
w ać , ja k o  su w ero n  o tern.
N iem cy  b ęd ą  w y g lą d a ły .

Berlin. (PA T .). N a te ren ie  ca lc j R zeszy  
p ro w a d zo n a  je s t  gorączkow a kam pania w y ­
borcza, w  której u czestn iczą  członkow ie  

Landaua w Łodzi w ydarzy ł się wczoraj tragi-.j rZą(jt, \ p rzyw ód cy Partji narodowo soc.jali- 
cznv wypadek. Z atrudniono tam  15-letniego 
Salom ona, k tó ry  przyniósł 7, warsztatów do skin 
dii paczkę swetrów. W łaścicielka, przeliczywszy 
swetry, stwierdziła brak dwu, czego chłopak 
nie umiał wytłumaczyć. Chłopca posądzono o 
kradzież  i właścicielka pobiła go przy pomocy 
innych pracowników, poczem zamknęła go 
w pustym pokoju, obiecując, że go jeszcze do­
datkowo ukarze. Zrozpaczony chłopiec otworzył 
okno i z drugiego piętra w yskoczył na bruk.
Z połamanemi rękami i nogami odwieziono go 
w stanie beznadziejnym do szpitala.

Nowe podatki powiększą drożyznę.
W arszaw a 4. 11. (T clcf. wł.)) k ó ł go ­

sp o d a rc z y c h  in fo rm u ją : Z ap o w ied ź  trzech
n o w y ch  p o d a tk ó w , u  m ianow icie  p o d a tk u  
od  tu te k ,  od k w a su  w ęg lo w eg o  i so d y  je s t 
d la  k ó ł p rzem ysłow ych  n iespodzianką, 
zw ła sz cza  po w v s iłk u  p rz e m y słu  n a  pożycz 
k ę  n a ro d o w ą . O bciążan ie  su ro w c a  ja k im  
jest. soda., p o d a tk ie m  p o śred n im , w płynie  
niew ątp liw ie na w zrost cen y  sam ego surow ­
ca , podniesien ie k osztów  produkcji i dopro­
w adzi do zw yżk i cen  produktów  go tow ych .
W s z e l k ie  su row ce, k tó r e  u le g a ja  p rze ró b ce .
In d y  d o ty c h c z a s  w o ln e  od p o d a tk ó w ^  p o ­
śred n ich . O podatkow anie , b ib u łk i p a p ie ro ­
sow ej i g ilz ty to n io w y c h  tra k to w a n e  je s t 
j a k o 'sk u te k  ta k ty k i m onopolu ty to n io w e­
go, zdążającej do zw iększenia konsum cu  
gotow ych  paoierosówr kosztem  konsum pcji 

■tytoniu. O p o d a tk o w a n ie  k w a su  w ęg low ego  
łą cz o n e  je s t z pojawiającem i się od pew ne­
go  czasu  w ieściam i o zam ierzeniu zaw iesze  
nia przez rząd działalności k a r te lu  fa b ry k  
te g o  p rze m y słu . k

Kiedy będzie otwarty Uniwersytet 
Warszawski?

chwili

! i  -J.
B erlin . (PA T .). „Y oss. Z tg .“

0 wykonanie konkordatu Rzeszy
Watykanem,

donosi
z R zym u , że w  o s ta tn ic h  d n ia ch  o d b y w ały  
się ta m  ożyw ion e rozm ow y w  sprawach, 
zw iązanych z w ykonaniem  konkordatu m ię­
dzy R zeszą a W atykan em . D zie n n ik  p o d a je , 
że w  jed n em  z p rzem ów ień  d o  p ie lg rzy m k i 
k a to lic k ie j m ło d z ieży  n iem ieck ie j P ap ież  
w y ra z ił się , że w zbudza w  nim trosk ę przy­
sz ły  los religji w N iem czech i że  n ie w szy st  
kie jeszcze rozbieżności zdają się  b yć usu­
n ięte. D zie n n ik  p o d a je  rów nież w iadom ość, 
że w  k o la c h  w a ty k a ń sk ic h  liczą się  ze zn ie­
sieniem  nuncjatury w  Monachjum. P rz e d s ta ­
w icie ls tw o  S to lic y  A p o sto lsk ie j' n a  c a łą  R ze 

ja k  p rzy sz łe  I szę p  oz ostow i o n o b y  w  ty m  w y p a d k u  nun- 
I e ja tu rz e  p ap ie sk ie j w  B erlin ie .

Ford redukuje 45 tysięcy robotników
W aszyngton . (PA T ,). W ie lk ie  zdziw ienie 

w y w o ła ło , o znajm ien ie  d y re k c ji zak ład ó w  
F o rd a , iż a b y  za s to so w a ć  się  do kodek3U 
autom obilow ego, p rzew id u jąceg o  35 godzin  
pracy tygod n iow o, d y re k c ja  zw olni 45.000  
robotników  po 9 .000 tygodn iow o. Zakłady  
w  D e a rb o rn  b ę d ą  za m k n ię te  w  ciągu 7 dni. 
W  k o ła c h  zb liżonych  do p re z y d e n ta  R oose- 
y c l ta  i  ge.n. Jo h n s o n a  u w a ż a ją , że postęp o ­
w anie Forda je s t p o g w ałcen iem  p ro g ra m u  
R o o sev e lta . P re z y d e n t je s t  zd e cy d o w a n y  
w  dalszym  c ią g u  rea lizo w a ć  sw ój p ro g ra m  
i n ie  rozluźn i k o n tro li n a d  przem yciem  d o ­
p ók i się n ie  p rze k o n a , że p rzem y sł p o tra f i 
się k ie ro w a ć  w zg lędam i na dobro  publiczno.

TERROR WŚRÓD FARMERÓW 
AMERYKAŃSKICH.

Londyn (PAT). W edług doniesień z N. Jorku  
w śród farmerów dochodzi do częstych aktów  
teroru. Między ionemi wysadzono w powietrze 
dwie m leczarnie i podpalono wiele innych. J e ­
den z członków kongresu oświadczył, że far- 

' fm erzy organizują oddziały w ojskowe i zaopa­
tru ją  się w bomby łzawiące.

GRUDNIOW A RATA DŁUGÓW —  , 
W  SREBRZE.

W aszyngton  4 lis to p a d a . S e k re ta rz  s ta ­
n u  H u ll ośw iad czy ł, żc n a jd a le j d o ^ ll b . tn. 
z łoży  d e k la ra c je  d o ty c z ą c ą  k w e s tji  długów  
w o jen n y c h . K o la  p o lity czn e  u trz y m u ją , że 
rząd am erykański sk łonn y jest przyjąć ratę 
grudniow ą w  srebrze.

AMERYKA WYCOFA FLOTĘ ANTLAN- 
TYCKĄ Z PACYFIKU.

Tokjo. (PAT). K om entując wiadomości p ra ­
sy  o tem , jakoby prezydent R oosevelt zamierzał

w przyszłym  roku wycofać amerykańską flotę 
atlantycką z Oceanu Spokojnego, przedstaw i­
ciel japońskiego m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych oświadczył, że dotychczas nie otrzym a! 
żadnego oficjalnego zaw iadom ienia w  tej spra- 
tcic. A tlan ty ck a  flota am erykańska przez dwa 
lata była skoncentrowana na Oceanie Spokoj­
nym. Podobną koncentrację calcj floty am ery­
kańskiej ma P acyfiku opinja japońska uw aża 
za anormalną. Obecnie —  zakończył swe oświad 
czenie przedstaw iciel japońskiego MSZ —  ame­
rykańska flota atlantycka zostanie przesunięta 
na Ocean Atlantycki. Postanow ienie to  może 
w yw rzeć ty lko  jaknajlepeze wrażenie na japoń­
skiej opinji publicznej. y.

b. r. W  dn iu  
do a s p ira n ta  C icsie lczuka . k tó re g o  zn a ł nio 
|Vwl firnv,-dziwem n azw isk iem , lecz  pod  n a ­
zw iskiem  kom isarza  Ju re w ic z a  i o b ieca ł d o ­
s ta rc z y ć  eg zem p la rzy  n ie leg a ln y c h  d ru k ó w  
O EN ., n ad m ien ia ją c , że n ie  m oże ich  w cze­
śn ie j w ręczy ć , ja k  p rz y  o so h is tem  s p o tk a ­
n iu  s,ję n a  m ieście. W  um ów ionem  miejscu  
C iesielczuk spotkał się  % N yczem , k tóry  
zbliżając się  do aspiranta C iesielczuka. po­
ciągnął trzykrotn ie za cyn g ie l p istoletu. —  
Broń nie w ypaliła . C iesielczuk w  obronie 
w łasnej strzelił do N ycza , raniąc g o  w  g ło ­
wę.

Na d w orcu  w e L w ow ie a re sz to w a n o  go . 
W  are szc ie  śledczym  a s p ira n t  C iesie lczuk  
m ia ł m u rzek o m o  zap ro p o n o w ać , a b v  do- 
s ta rc z y !  m u  ..S u n n ę"  i „O dbudow ę N a c ji" , 

| za co m ia ł u z y sk a ć  w o lność . N ycz zgodził 
I sie. n a  tę  p ro p o zy c ję , a le  czując się obrażo- 
■ n ym , postanow ił się  zem ścić. P o  uw oln ię- 
j n iu z a re sz tu , n as tęp n e g o  d n ia  N y cz  u dał 
się na św ię ta  do rodziców , a. po  św-iętach 
o d je ch a ł do  G d ań sk a . —  W p ro w a d z a ją c  
w  czyn  p la n  zem sty , k u p ił  w  G d ań sk u  n ie ­
le g a ln ie  rew o lw er Ó rgesch za  30 g u ld en ó w  
i w y p ró b o w a ł go w  je d n y m  z p a rk ó w . D n ia  
20-go k w ie tn ia  p o jech a ł do L w o w a , zam ie­
rz a ją c  zab ić  C iesie lczuka . P rz e d  n a z n a c z e ­
niem  sp o tk a n ia  z C iesie lcżuk iem  za  ro g a tk a  
ja n o w sk ą , N ycz zbadał te re n  i w a ru n k i 
ucieczk i. O sk arżo n y  op isu je  d a le j sam o 
sp o tk a n ie . —  R o z p ra w a  trw a .

A D NO TA CJE NA DYPLOMACH  
POŻYCZKI N ARO DO W EJ.

W sz y s tk ie  w ład z e  i u rz ę d y , o raz  liczne 
sz e re g i św iad o m y ch  zn a cz en ia  d la  p a ń s tw a  
p o ży c zk i n a ro d o w ej firm  i  osób, ż ą d a ją  
p rz y  w sze lk ich  p rz e ta rg a c h  i  za k u p ac h  o k a ­
zania dyp lo m ó w  w y d a w a n y c h  p rzez  k o m i­
te ty  o b y w a te ls k ie  ty m , k tó rz y  sw ój obo­
w iąz ek  spe łn ili.

Ci d o s ta w cy , k tó rz y  te  dyp lo m y  u z y ­
s k a li ,  m a ją  oczy w iśc ie  p ie rw sz eń stw u . —  
O becnie w o b ec  te g o , # że te rm in  p ła tn o śc i 
d ru g ie j r a ty  p o ży czk i p rz y p a d a  po  6 lis to ­
p a d a , za  w ażne  u zn a w an e  b ę d ą  ty lk o  te  
d y p lo m y , n a  k tó ry c h  zn a jd z ie  s ię  a d n o ta ­
c ja  o w p łacen iu  d ru g ie j r a ty .  W  in te re s ie  
za te m  w łasn y m  -wszystkich' su b sk ry b en tó w , 
k tó r z y  o trzy m a li d y p lo m y , le ż y  p rz y  d o k o ­
n a n iu  w p ła ty  d ru g ie j r a ty  żą d ać , d a w a n ia  
a d n o ta c ji o te m  n a  dyp lom ie.

CHIŃSKO-SOW IECKI PA K T NIEA G R ESJI
Londyn 4 lis to p a d a . A m b asad o r sow iec­

ki w  N au k in ic  p rze d ło ży ł rządow i ch iń sk ie ­
m u projekt sow ieck o-ch iń sk iego  paktu o 
nieagresji. P ro je k t  te n  sk ła d a  się  z 5 p u n k ­
tów . w  k tó ry c h  z a w a rte  zo s ta ją  szczegó łow e 
p o stan o w ien ia  p a k tu .

« W arszawa, 4. XI. (Tel. wł.). W ileński Bank 
Ziemiański ogłosił drugą serję m ajątków , w y­
stawionych na licytację za zaległości z tytułu  
udzielonych przez Bank pożyczek hipotecznych 
i krótkoterminowych. L icy tacja  odbędzie się 
w pierwszym term inie w  dniach od 4 do 13 gru­
lina r. b., lub też w drugim  term inie 29 grudnia.

POGRZEB PAINLEYEG O .

P ary ż . (PA T .). P o g rz eb  P a in le v e g o  o d ­
b y ł się dziś ran o . P rz y  d źw ięk ach  ..M arsy- 
I ja n k i"  w yn ies iono  tru m n ę  zc zw ło k am i 
7. C onseiw ato ire  des  A rts  e t  M atie rs. Poczem  
sfo rm ow ał się o rsza k  ża ło b n y , k tó r y  p rzy  
dźw iękach  m a rsz a  p o g rzeb o w eg o  u d a ł  się 
do  P a n te o n u . P re m je r  S a r ra u t w  p ięk n em  
p rzem ów ien iu  p rz e d s ta w ił szczegó łow o k a -  
rje re  zm arłego . P a in le v c  sp o czy w ać będz ie  
w P a n te o n ie  w  d z ie ln icy  ła c iń sk ie j, gdzie  
ind  s tu d en to m  i p ro feso rem .

M a liszo w a  ułaskaw iona
wyrok na Malisza z a tw ie r d z o n y .

E g zek u cja  odb ęd zie  s ię  przy  św ie t le  p och o-Koło godz. 20.30 nadeszła do K rakow a wia­
domość z kaucełarji P. Prezydenta Rzpltej o |  . . .
zatw ierdzeniu karv  śmierci na Malisza i o z a - j prokuratora L ew ickiego, naczelnika m ęzienia. 
mianie kary  śmierci na karę  dożyw otniego wie- ; kapelana więziennego, lekarza w ięziennego, pro 
zienia dla Maliszowej. i tokolam a

dni o godz. 10 wieczorem w obecności 6 osób:

adw okata Ascht-ubrennera.
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IS T N IE JE  1 * I Z E S Z E w  10«  IM
O d znaczona 2 0 -tu  p rem jam ', 2-m a nagrodam i p a ń stw o w e m i,  lO -m a  zło tym i medalami

G r a n d  P r i x  Rzym 1926
Złoty meda! Gniezno 1925} Zloty medal Rzym 1926.

Złoty m eda l  Ministers twa Przemysłu i Handlu ,  C zęstochowa 1929 

Złoty m edal  Wilno 1926. złoiy medal P. W- K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 19 '0 .

O dlew nia dzwonów

K A R O L A

Scnwabsgo
w Białej k. B ie lska
Poleca d z w o n y  dow olnych  

w ielkości i o w szelkich  życzo- 
nych łonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu. czystości głosu  
dzw onów  pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzw onow  ych.

Dostraja now e dzw eny pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jut, istniejących.

Przelewa pękn ięte d z w o n y ,  
przem ontow uje stare s y s t e m y  
dzw onien ia  na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon­
strukcje żelazne zastępujące ca ł­
k o w ic ie  d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drew niane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny  n a j n i ż s z e ! .  D ł u g  ot e r  m i n  owe  s p ł a t y !

Fabryka Organów i Fisharmonii 
J U L J U S Z  G U N A

Kraków, Pułaskiego 14
T e le f o n  1 2 4 -8 1 . P . K. O. 405362.

P o le c a  sw o je  o r g a n y  I f i s h a r -
irtonje, ja k  ró w n ie ż  p r z e p ro w a ­
d z a  r e k o n s tr u k c je  i  r e p e ra c je .  — 
K o s z to ry s y  i p r o je k ta  s p o rz ą d z a  
b e z p ła tn ie .  —  W  ra z ie  p o trz e b y  
w y ja z d  n a  m ie js c e  b e z p ł a t n i e .

Bogadne wnrunki zapłaty, — ,
wielka dość listów pochwalnych.

W YSPRZEDAZ

Z pow odu likwidacji oddzia­
łu w Krakowie, zniżamy 

^ ceny naszych 
pierw szorzędnych pianin

' O
B .  S O M M E R F E L D
Kraków, Rynek Gł. 5. 

Róg ul. Siennej.

Wszelkie artykułu

t

w c h o dzą ce  w skład handlu k o lo n ja ln o- 

s g o ż y w c z e g o ,  w in .  w 6 d e k  i d elika ­

te s ó w  —  o ra z  o w o c e  k r a jo w e  i za ­

g ra n iczn e  w  w i e l k i m  w y b o r z e

poleta po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K raków , FJorjanska 49.

Codziennie ś w i e ż e  ma s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

I

Inteligentna „
w dow a, oazezędna, d o­
bra gospodyni, znają­
ca goapodarałwo, za­
pasy spiżarnian*. w y­
kw intną kuchnię, obej­
m ie posadę sam odziel­
nej na p lebanii. Oferty 
-T rzydziestoletnia* — 
Kraków, .R uch* ni. 

Szczepańska 9. )
-  i a -----------

fektora lik i.

M I O D r
orawefziw©

P S Z C Z E L N Y
bez do m ieszek  g w a ra n ­
to w an y  z w ł a s n e j  
na jw iększej  p a s i e k i  

w Państwie .

3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł.

wiaz z naczyniem  i o p ła tą  
pocztową wysyła za po ­

b ran iem

Eugeniusz BILIŃSKI.

A K T U A L N E !
ŁAKOMY7 L. Dr., Prawda o H itlerze i o żydach

c e n a  z ł. 3 .— , z p r z e s y łk ą  zł. 3.30.

SOPICKl ST., P o l s k a  a N i e m c y  c e n a  z ł. 1.— , 
z p r z e s y łk ą  zł. 1.15.

poleca: Uń 1

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

F i. s i i  idea iliiay. i lawaion iwataydi
R. KOWALSKI

Kraków, ul. Wiślna L 8.
p o l e t a  z n a n e  z t r w a ł o ś c i

Płótna lniane i bawełniane obrusy ręczniki, chusteczki, śc ie ik i, sienniki, 
perkate i zefiry. Koce. kołdry, kapy, larluszki i czepki, pończochy, 
skarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna męska i damska trykotow a i w eł­
niana. Barchany, flanele baie. Klasztorne chustki wełniane kaszmirowe, 

włóczkowe, pledy.

Bogaty wybórI Ceny wyjgtkowo nskie 1
Koszula męskie według miary. W ykw intny krój i wykonani*.

g u m o w a n e  dla P T .  K się­
ży ,  bielizna, r ę k a w ic z k i,  

skarpetki,  kapelusze 

poleca :

R O M A N

puli iw. Mm Koi
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

p o l e c a :

Batleni J. X. T.  J., S w , S ta n is ła w  K o s ik a . Ż y c i o r y s ..........................z ł. 1 .—
„ N o w e n n a  do Ś w . S ta n is ła w a  K o stk i . . . .  „ — .40

Gliwa J. X. T .  J., N au k i w  c z a s ie  n o w e n n y  do Ś w . S ta n is ła w a
K o s tk i ......................................................................................................................„ — .50

Grzęda S. X., Co w z g ó rę  je s t m iłu jc ie . K a z a n ia  i p rz e m o w y
o Ś w . S ta n is ła w ie  K o s tc e ........................................................................ „ 5 .—

M sza w sp ó ln a . T e k s t  l i tu rg ic z n y  M szy  Ś w . do S w . S ta n is ła w a  K . „ — .40
P o n a d  30 e g z ................................................................................................... „ — .30

Rogóż A. X., W  g ó rę  s e rc a . 3 k a z a ń  - n a  Ś w ię to  M ło d z ie ż y "  . „ 1.80
Sohaś J. X. T .  }., N o w e n n a  k a z a ń  o Ś w . S ta n is ła w ie  K o s tc e  . „ 1.—
T e p ó r  Z., N a M o n s a l w a t ......................................................................................  „ 1 .—
W a ry ń s k i  H. X., M łodzi n a  bó j. T rid u u tn  k u  czci Ś w . S ta n is ła w a  „ 1.10

P r o g r a m y  w i e c z o r n i c  i  s z t u k i  s c e n i c z n e . *

Alp W., Do w ię k s z y c h  ja  rz e c z y  u ro d z o n y . S z tu k a  w  3-cb o d s ło n a c h  „ 1 .20
E rem us.,  Św . S ta n is ła w  K o s tk a . P ro g ra m  w ie c z o rn ic y  . . . .  „ 1.20
N a p a m ią tk ę  2 0 0 -n ej ro c z n ic y  k a n o n iz a c ji .  P ro g r a m  w ie c z o rn ic y  „ 1 .—
P io tro w s k i K. X., Za g ło se m  B ożym . S z tu k a  s c e n ic z n a  w  4 -ch

a k t a c h ..........................................................................................   -  1.50
T o p ó r  Z,, D w aj b ra c ia .  S z tu k a  w  3 -cb  a k ta c h  . . . . . .  . „ 1.80

Ś w ię to  M ło d z ieży . P ro g ra m  w i e c z o r n i c y .......................... „ — .90
W o ln ie w ic z ó w n a  C,. L ip a  Św. S ta n is ła w a . L e g e n d a  w  3 -ch  o d s ło n a c h  -  1.20

! N u t  y

Alp W., O S ta n is ła w ie  p a t ro n ie  T y  n a s z !  N a 2 g ło s y  z Iow .
f o r te p ia n u  p a r t y t u r a ...................................................................................„ 1 .—
p o je d y n c z e  g ło s y  p o ..............................................................................„ — .20

N o w o w ie js k i  F., C h o rą ż y  n ie b ie s k i .  N a  2 g ło s y  lu b  c h ó r  u n iso -
n o  z to w . o rg a n ó w , p a r t y t u r a ......................................................... „ 2 .50
p o je d y n c z e  g ło sy  p o ........................................................  • - —-,25

N o w o w ie js k i  F,, O p rz y c z y ń  się . N a 2 g ło sy  ró w n e  z tow . o rg a ­
n ó w , p a r t y t u r a .............................................................................................„ 2 .50
p o je d y n c z e  g ło s y  p o ..................................................   „ — .25

W a lc z y ń s k i  Fr. X., P ie śń  do Św . S ta n is ła w a  K o s tk i. N a 2 g ło s y  -  1.—

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Un lc w B iN la m  indeks 
w ydany prrer U. ■!. 

na nazwisko Zietnicki 
B ogusia* .

U KS GAD0WSKIEG0
(BOCHNIA)

d o  n a b y c i a  z a  g o t ó w k ę :  ,

Katechizm w iększy 7,u 3 z ł .  1T. Katechizm  maty 
1.50. 11. W yciąg z  K atechizm u 0 . 7 0 . U pom inek  
duchow ny 0.20 . Dzieje B iblijne 2.70. Nauka Ko­
ścioła 1.50. Krótka Hist. Kośc. 1 . -  Psycholog]*  
w ychow aw cza 3 . —. K a t e c h e z y  Biblijne  
d l a  1 i 2 kl. 3 . — S z k i c e  K atechez, d l a  
3 i 4 kl. 5 .— K a z a n i a  o w y c h o w a n i u  
2 .4 0  E szorty dla szkól pow szechnych 4 .50  
Dobry Pasterz, m odlitew nik  dlS starszej m ło­
dzieży od 80  gr., a dla dzieci od BO Cr., 

zależnie, od rodzaju opraw y.

Przv w iększych zam ów ieniach (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

ZAKŁAD WITRAŻOWE SZKLARSKI
F-«T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. z* J 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny Ko°/r niższe niż w&zedzta-

damskie i męskie
wykonuje najsolidniej 

Zakład Kuśnierski

K. SULIKOWSKIEGO
Kraków, Plac Szczepański 2.

Przyjmuje futra do przechowania przez jato.

Przepuklinowe Pasy
Opaski  Brzuszne

Suspenzorja , p rosto trzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp . 

W ykonuje w e w łasnej pracowmi

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: napraw y, ostrzen ie i niklow anie

L. KnapiAski Kraków
ul. Mikołajska 7.Tel.105-05

ns r. ■! . *
Za d z ia ł o g ło szeń  R e d ak c ja  n ie  b ie rz e  oA pow iedzia lności

Ogłoszenia  zw ykłe  za wiersz m il imetrowy 
Nades łane  ,
Kom unikaty  po kron ice  „ 

na 1-szei

10 gr.Drobne za wyraz . . . . .

Układ tabelaryczny o 30% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

■tm-zysasesB*

W rdaw cji ta „G los Narodu" 8 kę a ugr. txlp<rw. K.Holeksa. Redaktor od p o w ied z . Dr Józef Warchałowalu. Drukarnia „Głoau Narodu" pod tar*. R- Ferfc*


